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Hiszpania narodowa
wyraża Wiochom wdzięczność

BURGOfS, 16.10. Gen. Franco gom  możemy mieć 
wy sto łow ał do M ussoliniego na­
stępu jący  telegram :

W chw ili, gdy część ochotn i­
ków włoskich opuszcza Hiszpa­
nię, po położeniu w ciągu dwóch 
laz przez swe bohaterstwo i o fia ­
rę krwi lasiu g  dla sprawy naro- \ skich ocnotników, 
dow ej. dzięki któryiu to *asłu- walkach.

nadzieję u j­
rzenia wkrótce naszej ziemi wol 
nej od iuw azji kom unistycznej—  
Hiszpania narodowa przesyła 
W łochom wyrazy głęboiciej 
w dzięczności i.a cenną pomoc i 
bohaterskie poświęcenie w ło- 

poległych w

. 4  p a r t i e  w  B e l g i i
stają do wyborow samorząaowych

D n u  16 bm. odbyły  się w  ca­
łe j B elgii wybory komunalne. Do 
rozgryw ki stanęły wszystkie par­
tie  polityczne, ale głów ne role w 
niej odegrają czterej partnerzy: 
R exlści (D regrelle ), katolicy, li­

berałowie, socja liści.
Dzień w j borów i ich rezultaty 

będą mogły nam powiedzieć o na 
strojach opinii publicznej w Bel­
gii, tym bardziej, że wybory są 
przymusowe. CWib;

Zapow iedź ustaug airiymosofisłde)
Ostry atak na konserwą 

P ł o w a  w i c e p r e m i e r a  K w i c r t l f o w a k i e g o
W niedzielę w  K atow icach w i­

ceprem ier Kwiatkowski w ygłosił 
odczyt p. t. „P rzez zjednoczenie 
ku potężnej P olsce". W przemó­
wieniu p. wiceprem iera znalazło 
się wiele akcentów o dużej do­
n iosłości politycznej, zapowiada­
jących  linię polityczną rządu.

Po ogólnym  wstępie o przy­
szłej uroczystości 2 0 -lecia odro­
dzenia Państwa Polskiego, p. 
min. Kw iatkowski przeszedł do 
omawiania spraw bieżących

Zqdamy wspólnej granity z Wągrami!
Spisz, Orawa i Cza cza musza wrócić do Pilski

Wieiki akademicki wiec plebiscytowy
W niedz.elę o godz. 1 2  w  p o - lewem  bolszewizm u, rękojm ią 

ludnie odbył się w  Auditorium  sprawiedliw ości historycznej i wi
M ajiimum przy licznym  udziale 
m łodzieży —  ogólno akademicki 
w iec zw ołany przez Akadem icki 
K om itet P lebiscytow y.

WUsc zagaił v. prezes AKP W o 
stńskL Następnie przem ówienia 
lirygłosili pr. -AKP Mossakowski, gier rezolucję, w  której 
Polak z Zaolzia Hadyna oraz Ta innymi czytam y: 
deus z SalsK .

M ówcy podkreślili konieczność 
przyłączenia rczennie polskich 
ziem Spiszą Oraw y Czaczy i Fry 
deckiego, oraz konieczność załat­
wienia sprawy Rusi Przykarpac- 
kiej zgodnie z  dobrem  Narodu 
Polskiego stwierdzając, że Polska 
musi uzyskać wspólną granicę z 
Węgrami.

Na zakończenie w iecu m łodzież 
uchw aliła przez aklam ację nastę­
pującą rezolu cję 1

W ychodząc z założenia, że Pań 
stwo PolskiP winno objąć swym 
zasięgiem politycznym  i swym i 
granicami wszystkie ziemie, za­
m ieszkałe zwarta masą przez Po 
łaków  i pozostające pod w p ły ­
wem polskiej kultury. Polska 
Młodzież Akademicka zebrana 
na ogólno akademickim zgrom a­
dzeniu na U niwersytecie J. P. w 
dniu 16 paźciziemika b. r. stw ier­
dza, że odwiecznie polskie części 
pow. Frydecaiego, Spiszą, Orawy 
i Czacy muszą być w jak najkrót 
izym czasie z Polską złączone.

Polska M łodzież Akadem icka 
przy tej okazji chce dać wyraz 
sw ym  głębokim  sympatiom de 
zaprzyjaźnionego niepodległego 
narodu słow ackiego.

Uznając słuszne dążenia innych 
narodów  pozostających w ramach 
państw ow ych b. Czecho -  S łow a­
cji, do potączer.ia się z m acierzy­
stym i orgamzmarr państw ow y­
mi, Polska Młodzież Akadem icka 
Uważa, że musi nastąpić fakt złą 
Caem i terytoriów  etnograficznie 
i historycznie węgierskich w  gra 
ńice państwa węgierskiego. P ol­
aka M łodzież Akadem icka żąda po 
Parcia dążeń narodu węgierskie­
go w tym  k ierunku, aby wspólne 
granice polsko -  węgierskie były  
rękojm ią bezpieczeństwa przpa za

dom ym  znakiem odwiecznej 
współpracy i przyjaźni obu Na.ro 
dow

Nąstępme zaś na wniosek jed ­
nego z uczestników postanowiono 
złożyć w poselstwie królestwa WV

między

Do Jego E kscelencji
Regenta W ęgier

A dm irała  Horthy ‘ego
w Budapeszcie.

Polska młodzież akademicka, 
zgromadzona w dniu 1610.1938 
r. na U. J. P. w Warszawie, 
imieniem polskiego m łodego po­
kolenia pragnie na Tw oje do­
stojne ręce, Panie Regencie, 
przekazać uczucie przyjaźni i 
braterstwa bohaterskiej m łodzie­
ży w ęgierskiej.

W  chwilarh tak poważnych, 
jakie przeżywa Naród Węgierski,- 
całym sercem jesteśm y z Wami 
i czekamy tej bliskiej godziny, 
gdy będziemy m ogli uścisnąć 
Wam dłonie poprzez 
przełęcze, w chwili, gdy nas Do­
łączy wspólna granica.

Niech żyją  W ielkie W ęgry!
Niech ży je  węgierska m łodzież!
W iec zakończono odśpiewaniem 

Hymnu N arodow ego oraz Hym ­
nu M łodych.

P o zebraniu przedstawiciele 
m łodzieży akademickiej w oso­
bach W itolda M ossakowskiego, 
prezesa AKP, Henryka W osiń- 
skiego, w.-prei.esa AKP., prezesa 
T -w a b r . Pom oc SUJP B ogu­
szewskiego Mariana oraz Pło

D O  R Z Ą D N E J  
D E M O K R A C J I

Ustaliliśmy wspólnie to —  m ó­
w ił aaiej —  ku czem u dąży my, 
wspólnie, bo tylu obyw ateli odez 
w ało się do m n ij listownie, po 
kw ietniow ej m owie Katowickiej z 
aprobatą przedstawionego zarysu 
iż tendencja te m ogą uważać za 
w yiaz w spólnych przemyśleń.

Dążym y do rządnej i karnej de 
m okracji. Przedw staw iam y się 
się zaś dem okiacji i masońsko -  
liberalnej, pracującej nad skłócę 
nie mmas, nad rozproszkowaniem  
prądów  politycznych, posługują­
cej się terrorem oszczerstw i in­
synuacji w  publicystyce, by w  tej 
m ętnej wodzie chronić interesy 
uprzyw ilejow anych jednostek. 
K łam stwo frazesu demoKratycz- 
nego leje  się strumieniami na róż 
ne społeczeństwa w  świecie, bez­
wartościowe i fikcyjne prawa są 
podnoszone do godności religii, 
dla której rzekom o ma się toczyć 
walka a w  rzeczywistości mała

grupa ludzi z cynizm em  steruje 
ku zorganizowanemu Papiestwu 
m ilionów  ludzi i skarbu państwa 
n arzecz przyjacielskiej g iu py  a - 
utokratów, przybranych w czap­
ki jakobinów .
w  A l k a  % m i ę d z y n a ­

r o d ó w k a m i
Z  tą samą mocą musimy prze­

ciw staw ić m iędzynarodówce ko­
munistycznej, opanowanej przez 
zwyrodniałe jednostki, podporząćł- 
Kowujące interesy narodów ciem ­
nym  celom  mafii. Na nas, na 
współczesnym pokoleniu ludzi my 
ślących i ludzi zdolnych do walki 
w  poisce spoczywa obowiązek w y ­
darcia naiodu z kleszczy zdegeJ 
nerowanego światopoglądu i zakla 
manej polityki niezależnie od  tego 
czy jej utajone źiódła wypływ ają 
z zakonsprirowanych „jacze jek ", 
komunistycznych, czy z lóż masoń 
sko liberalnych, czy też z ugru­
powań t. zw. m iędzynarodówki 
złotej. Rząd odpowiednim  aktem 
prawnym  określi w  tej dziedzinie 
wyraźnie swe stanowisko.

Ci D0* a  n a w i a s e m
W yruszymy również przeciw -

dowskiego Andrzeja i Glinicki; •. l o  drugiemu groźniejszemu nie­
go Zbigniewa, przyjęci zostali 
przez posła królestwa W ęgier, 
m inistra pełnom ocnego Andrzeja 
H ory ‘ego, w ręczając mu rezolu­
c je  młi^dzieży polskiej.

Serdecznie dziękując delegacji 
za dowód przyjaźni dla braci 
węgierskiej, poseł H ory nawią­
zał do w spólnej historii obu na­
rodów, podkreślając, że już nie­
długo nadejdzie chwila, ze znów 
dwa W ielkie N arody spotkają się 
na w spólnej granicy.

—  Duma Wasza, Gdynia, bę­
dzie i naszą dumą —  mówił po­
seł Hory. Blok polsko-węgier&ki 
stanow ić będzie ogromną potęgę 
w środkowej Europie.

Po o fic ja ln e j części wizyty, 
przedstawiciele młodzieży zapro- 

karpackie i szeni Łostali na lampkę wegier- 
; skiego wina. W ywiązała się ży­
wa, serdeczna rozmowa, w cza­
sie której poseł H ory wręczył 
przedstawicielom  miodzieży swą 
fo togra fię  z dedyk acją : „Z  ser­
decznym pozdrowieniem  Andrzej 
Hory, poseł królestwa W ęgier".

(lu b ).

przyjacielow i wewnętrznemu. Ru 
szym y do waiKi przeciw ko 1 tym, 
którym  sarno istnienie Polski jest 
wrogie, którzy pod hasłem obro­
ny ludu, pod fałszywa maską bra

R 0 Z M O W r 
I  ? R B  ru \C3a

Zostało realnie pchnięte na­
przód hasło oabudow y samorządu 
terytorialnego, dotychczasowe Iz­
by Ustawodawcze, które m im o za 
powiedzi wszy stkich niem al grup

terstwa narodów ' „w ybranych " v, ciągu ubiegłych sesji nie podję 
chcieliby zniszczyć nas naterial- I ły zadania reform y ordynacji w y
hie i  moralnie. Zdajem y sobie spra 
węjf’ ż e  Polska, szczególnie od o - 
kresu Piłsudskiego, stała się za­
porą, um ożliwiającą prżerzucenie 
pożogi rew olucji m iędzynarodo­
w ej na za .hód Europy... Zdajem y 
sobie sprawę, że nasza postawa 
uniem ożliwiła sw obodę ruchów  
obcym  agenturom, uniem ożliwiła 
szersze zaatakowanie zasad etyki 
chrześcijańskiej i Kościoła Kato­
lickiego, uniemożliwiła rozszerza 
nie się w pływ ów  m ocarstw anoni 
m ow ego. Rozumiem w ięc ich 
■wściekłość i walkę przeciw ko Pol 
sce. Ale tu nie może 'stnieć z na 
szej strony ani tolerancja, arn za 
wieszenie broni. Na wszystkich 
odcinkach życia musi się toczyć 
ta walka, walka bez pardonu i 
bez kom prom isów.

borczej zostały rozwiązane, z 
m iejsca najbardziej autorytatyw ­
nego zostało stwierdzone, że ist­
nieje m ożliwość rychłej zmiany 
dotychczasowej ordynacji w ybór 
czej do parlamentu i co najw aż­
niejsze samo pojęcie czasow e1 me 
tody zjednoczenia narodowego zo 
srało rozszerzone na kolaborację 
zwartych ugrupowań politycz­
nych. Wreszcie podjete zostały 
przez kierownicze czynniki O bo- l ustęps1 wa na sprzedaż i nie dom a-

zw ro c ić  u w agę n a  k ilk a  fak tów , 
k tóre  na o g ó ł są p u b licystyczn ie , 
w ystarcza jąco  ośw ietlon e.

Przeciw konserwatystom
Rząd, k tóry  na przełom ie  1935 

36 zn a jd ow a ł się w Dardzo tru d ­
n ych  w arunkach , w  r. 1938 czu je  
się zw artym  i silnym , siln ym  m o ­
ra ln ie  i m aterialnie i n apraw dę 
nie w id zi p rzeciw n ik a  p o lity czn e ­
go, który  w ie, że m oże popełn iać 
i ja k o  bardzo  czyn n y  n apew no 
popełn ia  w ie le  b łęd ów , ale je st też 
św iadom , że n ikt z d ob rą  w o lą  n ie 
m oże zarzucić, by R ząd m e Kie­
row a ł się w ysok im  p oczu ciem  p a ­
triotycznym .

Drugim faktem  jest to, że ucze­
nie na „dekom pozycję" w  łonie 
OZN czy tez w  stounkaeh pom ię­
dzy Rządem i OZN jest naprawdę 
niewczesne i prowadzi do fałszy­
w ych  kalkkulacji. Przeszliśmy 
swój w ew nętrzny kryzys, aie K ry­
zys ten jest poza nami, opanow a­
liśmy go wcześniej niż inne gru­
py i dziś —  mamy pełną św iado­
mość, że odniesem y jako Obóz, do 
którego i ja  mam zaszczyt nale­
żeć —  duży sukces w  haśle na­
szym m asowego udziału w głoso­
waniu do Parlamentu.

Proszę nie m yśleć, że ten —  nie­
zw ykły w  woieb prrom ćwieniacn 
—  ustęp „akgdyby „sam ochw al- 
•sfcgtaf i zaeu i obozu, w ypow ie­
działem w celu bojow ym  albo w 
celu straszenia dzisiejszych prze­
ciw ników . Nic me jest bardziej 
dalekie od m ojej intencji.

Nasza ręka —  -wyciągnięta do 
rzetelnej zgody, z lucźm i którzy 
pragną w ielkości Polski i którzy 
tej zgody nie traktują jako targu 
politycznego jesl nadal w yciągnię­
ta i gotowa do braterskiego uści­
sku. Chcem y zamknąć przeszłość* 
i otw orzyć w yścig zasług w  no­
wym  b’ egu. Nie mamy żadnego

zu Zjednoczenia N arodow ego —  
częściow o przy moim współudzia 
le rozm ow y z reprezentantami ru 
enu ludow ego i ruchu narodow e­
go, które usunęły dużo nieporo­
zumień i są dobrym  zaczynem  na 
przyszłość. A by ocenić uczciw ie i 
zgodnie z prawdą linię tych wyda 
rzeń i w ysiłków  należy jeszcze

Pod przymusem wielkości

C i e p ł o
DziS po mglistym ranku nastąpi 

r°zpogodzi_nie. Temperatura w cią

Przyłączenie Śląska Zaol- 
zańskiegu stawia Polskę wo­
bec wielkich zagadnień. Nie 
jest ono tylko świętem, wy­
wołującym gięboką radość w 
całym społeczeństwie pol­
skim. Stawia ono jednocześ­
nie duże wymagania, stawia 
nas przed wielkimi trudno­
ściami, które będziemy musie- 

j Ii rozwiązywać tylko w’ dro- 
I dze wielkich wysiłków.

Konieczność pokonania wie)- 
j kich przeszkód nie powinna 

nas martwić. Jesteśmy bo­
wiem narodem, który wtedy, 
gdy jest w przymusowym po­
łożeniu, zdobywa się na bar

czyć nawet z 
przeszkodami.

A przeszkody są naprawdę 
duże. Pisaliśmy uż o wielkich 
zadaniach, przed jakimi stoi­
my w zakresie przemysłu wę­
glowego i hutniczego. Nie da­
dzą się one rozwiązać ua.jbar- 
dzi< wytężoną pracą codzien­
ną. W ym agają one wysiłków, 
wykraczających poza dzień 
powszedn’ , wymagają szyb­
kich, radykalnych, głęhokich 
reform.

Rolnictwo śląskie opiera 
swoją nrodukcję na cenach 

1 zboz a parokrotnie w y ższy ch  
niż w Polsce. Przyłączenie do

największymi iej Polsce. Przyłączenie Śląska 
przypomina nam tę koniecz­
ność i znowui trzeba śmiałych,

dzo wielkie wysiłki i przeważ- Polski może narazić je na 
nie potrafi przezwyciężyć na- bardzo poważne trudności, 
wet największe * trudności. Wszelkie iokaine próby roz- 
Chcemy w.ęc wierzyć, że wiązywania tych trudności

H   . p r z y łą c z e n ie  ś lą s k a  w krótkin ma dadzą ostatecznego rezul-
Łu dnia wzrośnie. Ńa wschudzie czasie doprowadzi do takich , taiu. Stoimy wobec tego w ob- 
Przewidywan, drobne opady. przemian isychicznych, które . liczu konieczności rozwiąza-

 __________ jpozwolą uan zwycięsko w a l-'n ia  kryzysu rolniczego w ca-

głębokich, radykalnych re­
form.

Otrzymujemy Bogttmin, je ­
den z najważniejszych wTęzłów 
kolejowych w Europie. Fakt 
ten stawia konieczność głębo­
kich przemian w naszym ko­
lejnictwie.

A.le w ielkie wymagaj ia 
przychodzą do nas nie tylko 
z dziedziny gospodarczej. Na 
wszystkich odcinkach naszego 
życia musimy zdooyć się na 
wysiłek, by przechodzący do 
Polski Ślązacy choć w części

skie. A  dalej wyłaniają się 
dalsze wdelkie zagadnienia, 
zwdązane z tymi procesami, 
które dziś odbywają się w 
Czechosłowacji. Te wszystkie 
zagadnienia znowu wymaga­
ją wielkich wysiłków, stawda- 
ją nas wobec nowych trudno­
ści, wymagają nd nas odrzu­
cenia dotychczasowych dro­
biazgów, zmuszają nas do 
wielkoś, i.

Wchodzimy w okres, w któ­
rym małe sprawy, dotychczas 
zajmujące społeczeństwo pol­
skie, muszą być odrzucone 
precz. Stoimy w obliczu w _el-

gamy się w stosunku do nas żad­
nej innej postawy, jak  postawy 
ludzi, którzy jak rów ni z równym i 
dzielić będą ciężar w ielkiej o ćp o i 
w icdzialności za losy i rządy w 
Polsce.

Oświadczaliśmy niejednokrotnie 
przedstawicielom  dotychczasowej 
opozycji, iż gdy by zdecydow ali się 
już obecnie w ejść do Parlamentu 
i zajęli ostre opozycyjne stanowi­
sko w obec naszego Rządu, nie mie 
Iismy do nich najm niejszej pre­
tensji, pom im o szczerego i jaw ne­
go wysiłku, by niczym  nie utru­
dnić im akcji w yborczej.

W E Z W A N I E
Czy m ogę wierzyć, te w dw u­

dziestą rocznicę w yzw olenia P ol­
ski z niewoli. W y Reprezentanci 
ziem zachodnich, W y ludzie zna­
jący  wartość zorganizowanego i 
karnego działania, pierw si poda­
cie m i przyjazną dłoń i całem  ser 
cem  pom ożecie w dalszych upar­
tych wysiłkach i pracy nad budo 
waniem  now ych fundam entów ży 
cia —  w  m yśl apelu wodza Na­
czelnego —  dla zjednoczenia w 
św iadom ym  działaniu narodu? 
O dpow iedzcie".

M owa m in. K w iatkow skiego 
zawiera specjalnie silny atak na 
konserwę, zapowiedź ustawy an- 
tynnasoń skiej i w yciągnięcie ręki 
do opozycji z równoczesnym  ude

kich zagadnień, zmuszeni je- 
zobaczyli w Polsce rzeczywi- ’ steśmy przez n.e do wielkości 
stej to o czym marzyli w cią- myśli, zamierzeń, wysiłków, 
gu wielu, wielu wieków. W ierzymy, że istotnie zjedno-

Ale nie tylko Śląsk stawia ozony w obliczu wielkich za- rżeniem się w piersi, 
nam te wielkie wymagania. *adnień Naród Polski rozwią- Czy jednak —  tak jak po kwiet 
Czekaji na przyłączenie do te te wszystkie zagadnienia i niowej mowie —  nie nastąpią ko- 
Polski” pozostałe jeszcze w , pójdzie śmiało po drodze do mentarze?
Czechosłowacji ziemie poi- własnej w ie ik o s c i . J. K. i ------------
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Pc okupacji Sudetów
Niemcy zajęli wiete okręjów czeskich

Co bedzie z mniejszością czeską?

D ziś św . M artyn*ana 
Ju łro  św . M ałgorzaty

TEA TR W IELKI: „H ar lasie" i
^Yeroum nobile” .

TEA TR NARODOW Y: dwukrotnie
0 g 4 i 8 r. pkt. „Szkoła Obmowy”

TEA TR NOM i :  dwukrotnie o g. 4
1 3 Rostworowskiego „Bratnie dusze” 
w reżyseri’ u  . ojaz ńsVeg-:\

TEATR LETNIt awskiotnia o g 4 
i 8 świetna kotneaia ,,J ta n ' Bus Fe- 
kctego

TEATR P O L ..L -: 3 4 „^ubrt& a” , 
o  | 8-ej Papa Nikolucs".

TEA TR MAŁ Y: o 4 . 8 wieczorem 
świeżo w> stawiona słynna komedia 
stylowa W  Sardou „Rozwiedźmy 
się44.

K AM ERALN Y: o g. 4 15 i 8.15 
.G ięcia  na Zimnej1- z Adwentowi­
czem w roli głównej.

TEATR MALICKIEJ co wie. zór 
o godz. 8.15 komedia muzyczna „O d­
robina Miłości'4.

TEATR ATEN EU M : codziennie
arcydzieło M ol:era „Świętoszek”  z Ja­
raczem w roli tytułowej.

STOŁECZNY 1 M k  PO WSZECH 
N Y  (Annopol bud 41) o godz 19 
„Andrzej Sztoi n” ,

M AŁE QU1 TRO O lIO : nowa re 
wia „N ie nie wiadomo .

ROCYJ5KIE STUDIO DRAMA­
TYCZNE: swartki, piątki, soboty i
niedziele „W iśniowy Sao' 4 Antoniego 
Czechowa

INSTYTUT R E D U TY: o godzinie 
12-ej w  sali teatru „W ielka Rew a” 
Karowa 18 ,,Kościuszko pod Racławi­
cami” .

Ttntf .MAŁP QUI PRU QLO”  
Mazowiecka 12 (Cukiernia Ziemiai- 
skaj ha pięterku. Telefon 3.49-21.

NI C N I E  W I A D O M O !
Re-rid zwątrreli I zn-ków zapytania 

w y k o n a w c y :
ADOLF DYM SZA T. gLSZA , A. 
BOUUCKl. H. KAM IŃSKA z. SY- 
KITISKA. WS. ORŁOW. D a lrzed- 
stawierna punktulnie o  7-30 i lu-ej.

KINA CHRZĘŚCI IAnSKIE
In fcim acjt o fam en dorwolonyc1' 

dla młodzieży teL 7 - 2 5
AP „Dziewczęta z Nowolipek” . 
HOLLYW OOD: „P erły  i serce" na 

scenie rew.a,
I ALLA 'W o 'sk a  32 ): „M otyl hisz. 

pański” .
JURATA* „Towarzysze broni" i 

„Kochai i nie płacz” .
IIINO PARAFII ŚW. ANDRZEJA: 

„P iętro w yżej".
KIŃO PA R A FII ŚW. AU GU STY­

NA ,T oj„ * W*--''nia” .
KOM ETA: „Kobiety nad orzepa-

ścia”  i rewia,
MARS „G a - kwitną bzy . 
MIEISKF - Hipoteczna 8 : „O b­

cym wstęp wzntopiony’4.
PRAGA: „Zaginiona dżungla”  i 

rewia.
PR .SKIF OKO. „W zgardzona”  i 

„Ś!eny Zaułek” .
* SOKÓŁ: „H uragan” i „Kuzyn z 
prowincji ’ .

STUDIO: „Olimpiada” II część, 
„św ięto  piękr a‘\

RO M A: „Złotowłosa” .
ŚW IT ..Kalanad" i „K siążę X “ . 

i „Zamek tajemnie”
aW IA T ' „P ort Artura”  i „M arsz 

na Zaolzie”

K R A W I E C

P o  o k u p a cji t. z w . P ią te j stre ­
fy  przez w o jsk a  n iem ieck ie , d o ­
stanie się p od  p an ow an ie  N ie ­
m iec  830 do 850 tysięcy  C zech ów . 
W  C zech osłow a c ji pozostanie  na­
tom iast ty lk o  b lisk o  250.000 N iem  
co w . C n arak terystyczn e  sa lic z ­
by, w y ra ża ją ce  stosui.eK  cze ­
sk ie j i n iem ieck ie j lu dn ości w  
n iek tórych  w ięk szych  m iastach, 
k tóre  przyp adn ą  R zeszy  n ie ­
m ieck ie j. P rzy ta cza m y  n astępu ­
ją ce  c y f iy :

• Miasta Czechów  N iem ców
M orawski K rum low 2.844 502
Znój no 11.691 7.985
P osztom a 3 503 785
B rzedaw 9.354 z.028
D obrzany 2-694 "2.334
Zbuch 1.407 591
H odslaw ice 1.739 —
K oprzyw nice 1706 697
Sztram berg 3.200 47
P rzybór 4.696 186
Petrzkow ice 2.249 311
Svinow 3.035 411
L udgerzow ice 2.740 454
Zabrzeg 3.635 1.650

gm in  z 8 245 ob y w a te li n iem iec ­
k ich  i o czy w iśc ie  m iasto p o w ia ­
tow e  P oliczk a . O ile  ch odzi o  P o ­
liczka, liczy  on a  p od łu g  ostatn ie­
g o  spisu lu dn ości 6.096 m iesz­
k ań ców , z tego 5.891 C zech ow , 
149 N iem ców , 42 in nycn  n a rod o ­
w ości i 14 o b co k ra jo w có w .

W  p ow iec ie  P o liczk a :
Czechów  N iem ców  

K orou h ew  1.635 8
R on ozn a  1.984 26
S w o ja n o w  560 1
C h rastaw ec 469 64

Z  p ow ia tu  L itom yśisK iego 
N iem com  m ia łob y  p rzyp aść  16 
gm in  i trzy  osa d y , k tóre  zam iesz­
kałe  są przez 12.822 N iem ców  i 
1.786 C zech ow , ale w in nych  g m i­
nach  C zech ów  jest 10.786, N iem ­
c ó w  48. , « | l

PodoD nie jest w  D ow iecie
L aod sk roń sk im .

D an e te św iadczą, że w S u d e­
tach  pozostanie w ie le  m n ie jszo ­
ści czesk iej i że p rob lem  ten  r ie  
będzie  ła tw y  d la  N iem ców

O J l i f r z e  ciągnienie 
LOTERII PAŃSTWOWEJ
—  JKto póino pityc&odtl, tam io £ i«  tt&oJti'4

Pozostałe w  niowielłciej ilości lo*Y I k lasy poleca

k o l e k t u r a  J. DZIERŻ-ANOWSKIEGC
N ow y Św iat 64 •  Freta 5 

G n i e z n o ,  —  C h r o b r e g o  2

Inauguracyjne zebranie
Komitetu Pomocy Z m a w e i bezrobotnym

Z im o w e jW dn iu  14 b . m . o d b y ło  się na 
zam ku k rólew sk im  w  W arszaw ie 
3 -zeb ra n ie  O gó ln op o lsk iego  O o y -

60.000 hektarów
z o s t a ł o  r o z p a r c e l o w a n y c h

ą i ę j u  1 » n u e s i e c y

K i a m i

w  c
W  ciągu dw ócl. pierw szych kw ar , 1.848,1 

ia łów  r. b. parcelacja rządow a, pry j (26,5);
(438,7); w ileńskie — L212.8 

n ow ogródzkie —  4.747

C y fr y  te są w zięte  ze s łow n ik a  
g eogra ficzn ego  K ep u o lik i C zech o ­
s łow a ck ie j z roku  1935 i op arte  są 
na da n ych  spisu  lu d n ości z rok u  
1930. Sadząc z d o tych cza sow ych  
u rzęd ow y ch  in form a cy j, m a b y ć  
ok u p ow a n e  w  p ow iec ie  D olitycz- 
n ym  P olick im  (P o lic z k a ) 10

w atn? i Państw, isanku RoLiego (135); poleskie —  5.737 (.38,3); w o 
oraz osadnictwa w ojsk ow ego objęła  liń sk ie  —  3.942,2 (115,3); tam opol 
na terenie całego kraju  59.119,3 ha, . skie —  2.782,7 (— ) ;  Stanisławow 
z czego paree.acja rządowa —  skie —  260 (1 ,1 ); lw ow skie —  1.989
14.744,6 ha.

IV poszczególny ch w ojew ódz- 
•wach w y n ik i . parcelacji przedsta­
w iają się w sposób następujący, 
w oj. warszawskie —  ogółem  4.363,8 
ha, w  tvm  parcelacja rzędowa —  
559 ha; łódzkie —  918 (101,8); kie- 
Ieckifc —  2.671,9 (165,3); lubelskie 
7.374,5 (902,6); białostockie —

5 ud im ubezpieczeniowe przy 5 . 6 . H .
w Warszawie

W  bieżącym  roku  akad. w Szko­
le  G łów nej H andlow ej w  Warsza­
w ie zostało uruchom ione Studium 
Ubezpieczeniowe, specjalizujące słu 
chaczy ostatniego roku  studiów  w  
zakresie ubezpieczeń. Studium to 
przew iduje szkolenie dla zakładów 
ubezpieczeń m atem atyków  ubezpie 
czem uw ych oraz pracow ników  o 
w yższym  w ykszta łceń 'u  prawu o - 
ekonom icznym . D la słuchaczy S ta­
dium  utw orzyły  zakłady ubezpie­

czeń kilka '>e '.zwrotnym stypen­
diów. Rozpatrywana jest rów nież 
m ożliw ość przeszkolenia pracow ni­
ków  zakładów  ubezpieczeń z w yż­
szym wykształceniem n;e —  ubezpie­
czeniow ym  w  ramach tego jed n o­
rocznego Studium.

W  ten sposod została wypełniona, 
pow ażna luka w  wyższy m szkolnie 
tw ie ubezpieczeniow ym  oraz stw o­
rzono ośrodek badaw czo -  nauko­
w y  w' dziedzinie ubezpieczeń.

Jak umknąć strat
w y n i k ł y c h  z e  z ł e g o  w a ż e n i a

( —) ;  krakow skie —  511,4 (—) ;  ślą 
skie —  27.1 (0 .3); poznańskie —
5.179,8 (2.530,8) i pom orskie —
12.554 (9.729,9).

Jak w yn ika  z pow yższego zesta­
wienia parcelacja rząduwa t. j. par 
relacja gruntów , stanow iących wła 
sneść państwa, lub przez państw o 
w ykupionych , prow adzona jest w  
największych rozmiarach w woj 
zachodnich, w  pozostałych zaś oziel 
nicach przew aża parcelacja pryw at 
ua.

Skoncentrow anie parcel_cji rzą­
dow ej w  w oj. poznańskim i pom or- 
sskim znajduje sw e uzasadnieni'* 
przede w szystkim  w  fakcie skupie 
nia na tych obszarach dość znacz ie 
go zapasu ziem i, podlegającego —  
w  m yśl przepisów  o w ykonaniu  re ­
form y rolnej —  obow iązkow i nar 
ce la cy jn em j.

T o  ukształtowanie się >tosunków

m ę s k i  
u czn io w sk i

Posiada na składzie duży wybóf 
GARNITURÓW I PALT męskich i 
uczniowskich oraz przyjmuje zamó­
wienia Wspoina 14 sklep A. Ltibrandt

Armrykański rekord 
pobity

A m e r y k a  jest k r a je m  re k ord ów . 
A m b ic ją  je j ob y w a te li iest, a b y  w s z y ­
stk o  co a m ery k a ń sk ie  b y ło  „ n a i . . .” . a 
w ię c : n a jw ię k sz e , n a jw y ższe , n a jp ię k ­
n ie jsze , n a jo ry g in a ln ie jsze  i .  .d. W 
ed n y m  ty lk o  w y p a d k u  n ie ■'dolali o -  

siątrnąć re k o rd u : n ie p otra fili uczyuii 
ludzi n a jszczęś liw szy m i, R ek ord  ren 
należy ' bow iem  do -n a n e j ze  sz częśc ia  
sw ym  g r a c z y  K o le k tu r y  „ A l j o t ” J. 
H o ro d y s k ie j w  W a rsza w  ie. S en a tor­
ska 37, g d z ie  m ilion  p ad ł ,u z  2 ra zy . 
KażJe cią g n ien ie  p rz y n o s i p on ad to  
wiele m n ie jszy ch  I w ię k sz y ch  w y g r a  
,iy ch , u s z cz ę ś liw ia ją cy ch  g r a c z y  tej 
k o le k tu ry  i ich  n a jb liż s z y c h . Spi szcie  
w kje i w y po wasze szczęśc ie .

W  związKU z zaaaleniarr. na n ie­
w łaściw e w ażenie opału w pływ aj ą- 
rym i do m iejscow ego urzędu miar 
W aisz-iwa I, urząd xen podaje do 
w a icm o śc i zam uresow anyir. nr 
stępujące wskazówki, stosując się ‘ o 
ki.ory' n naby w ey  unikną niew łaś­
ciw ego odw ażania nabyw anego 
przez siebie opału.

1) W agi i- odw ażniki, służące do 
odważanie, zaopatrzone być m uizą 
w  niew ygasłą cechę urzędu miar 
(jv roku 1938 ważne są cechy z lat 
xśo6, 1937 i 1938).

2) Przed przystąpieniem  do w a­
żenia należy zw rócić uw agę, czy 
w aga jest w ytarow ana (t. j. czy 
języczk i w agi n ieobciążonej znaj­
dują się naprzeciw ko siebie).

3) P izy  w ażeniu prużnego wozu 
konnego jak o tary, jak  i wozu z o- 
pałem, należy uważać, czy konie 
nie stoją częściow o na pom oście i 
czy woźnica w czasie ważenia nie 
ściąga koni lejcam i Pożądane jest, 
aby podczas ważenia konie byty 
wyprzągnięte.

4) Przed ładowaniem  opału na­
byw ca pow in ien  zanotow ic sobie 
numer pojazdu i obow iązkow o za­
żądać dokładnego zważenia pojaz­
du próżnego (ta ry ) oraz zażądać od 
sprzedaw cy kartki, zaw ierającej 
num er pojazdu, datę w ażenia i m a­
sę (w agę) tego poiazdu. Tw ierdze­
nie sprzedaw cy, że pojazd by ł już 
w ażony rano nie pow inno w p ły ­
nąć na zmianę w spom nianego w y ­
żej żądania.

5) W interesie n abyw cy  leży, aby 
przy każdym  ważeniu przy w adze 
by ł ubęcny bądź on sam, bądź też 
osoba przez n iego upoważniona. 
Podczas ważenia należy obserw o­
w ać dźw ignie tej wagi. Jednak pa 
trzonie na dźw ignię przez okienko 
m ija się z celem  i sprzedający obo-

I

w iązany jest w puścić kupującego 
do budki, w  której znajduje sie 
dźwignia wagi.

6 ) Przy w ażeniu pojazdu  próż­
nego, jak  również i napełnionego, 
na pojeździe tym  nie pow inny się 
znajdow ać rzeczy zbedne, jak  k ory ­
ta, szufle, łom y i L p.

7) Przy wagach zaopatrzonych w 
urządzenia drukujące pow in ien  na­
byw ca uważać, aby wTażący w y c i­
snął na kartoniku w agę tary, a na­
stępnie na tej samej kartce w agę 
brutto. Różnica m iędzy w agą brut­
to i w agą tary będzie wagą opału. 
Przy w yciskaniu na kartoniku w y ­
n ików  ważenia, należy uważać, aby 
przy tej czynności nie m anipulo­
w ano skalami wagi, lecz aby były  
one ustawione na w rębach  i w skaź­
nikach, odpow iadających  masie 
ostatnio w ażonego pojazdu. Po u- 
kończeniu ważenia kartkę należy 
niezw łocznie odebrać od ważącego.

8 ) Przy przesyłkach całow agono- 
w ych  należy przed w 'yładowan'em  
w agonu stwierdzić, czy numer w a­
gonu jest zgodny z num erem , p o ­
danym  w Liście przew ozow ym  i czy 
z w agonu tego przed w yładow a­
niem nie pobrał już ktoś części opa­
łu. Podczas w yładow yw ania należy 
pilnie baczyć, abv pojazdy transpor­
tujące opał, p rzybyły  do m iejsca 
przeznaczenia w  takim stanie jak  
je  załadowano.

Skarga o wyzysk
w  p r a c y

W  Sądzie P r a c y  o d b y ła  się rozy ra - 
v. a  p rz e c iw k o  f ir m ie  „ T a t r a  -  A u t o ” 
z o sk a rż e n ia  p ra co w n ik a  tej firm y  p. 
E rw in a  P ie tr u s z e w sk ie g o  o g o d z in y  
n a d liczb ow e .

P  P ie tru szew sk i b. u rzęd n ik  w a r ­
sz ta tow y  f ir m y  „ T a t r a  - A u t o "  zm u ­
sza n y  b y ł d o  p ra cy  p oza  g od z in a m i 
u rzęd ow y m i. G d y  z a czą ł d o m a g a ć  się 
za p ła ty , g r o ż o n o  m u  zw oln ien iem . 
Sąd  u zn a ł p re te n s je  P ie tru s ze w sk ie ­
g o  i p rz y zn a ł mu 275 zł.

N a  m a rg in es ie  te j s p ra w y  n a leży  
z a z n a c z y ć , że  w  firm ie „ T a tr a -A u to "  
pan u ją  d o ść  „ s p e c y f ic z n e ”  u firu n k i 
p ra cy  j p ła cy . U rzęd n icy ' i r ob o tn icy  
są  p rz ez  d y re k c ję  w y zy sk iw a n i

agrarnych na zachodzie kraju, przy 
w yczerpaniu się zapasu gm n tow  w 
niektórych innych w ojew ództw acn  
(szczególnie w  w oj. k i akow skim ) 
oraz n iezw ykłe w prost przeludnie­
nie n iektórych dzielnic, skłoniło w  
sw oim  czasie rząd do podjęcia  syste 
inatycznej i szerokiej akcji osadni­
czej w zachodniej połaci kraju.

A kcja  ta połączona jest z przesil 
Ulaniem ludności dzielnic pr-zelud 
nionych do wojewmdztw zachod­
nich. Przy tym  stosowana jest na­
stępująca zasada około 1/3 ziemi, 
rozparcelow anej przez rząd na te­
renie w ojew ód ztw  zachodnich p o ­
święca się na uzupełnienie gospo­
darstw karłowatych, 2/8 z iś przez­
nacza się na osadnictwo. Z tych 
2/3 —  przypada miejscowym na­
byw com , a pozostałe działki przy­
dziela się roln ikom  z innych okolic 
przeludnionych.

W tym  kierunku zm ierzać będzie 
parcelacja rządow a jeszcze przez 
dłuższy czas.

w atełsk iego  K om itetu  
P o m o cy  B ezrobotn ym .

W  zebran iu  w zię li u dzia ł;
Pan  P rezyd en t R zp lite j p r o f  [gr*a 
cy  M ościck i, m a isz , ś m ig ły  -  
R yd z, P rezes R ady  M inistrów  
gen. S ła w o j Sk ładku w ski, m in . 
O p iek i S p o łeczn e j M . Z jm d ra m  
K ościa łk ow sk i, o ra 7 szereg  d o ­
sto jn ik ó w  k oście ln ych  i państw o­
w ych .

P om oc z ;m ow a starała się w  
m iarę m ożn ości d a w a ć  p racę  b ez ­
robotn ym , stosu jąc p om oc  doraźną 
ty lko tam , gdzie  zatrudn ien ie  b y -  
io  n ie m oż liw e W  tym  roku  ak cja  
P . 7- m a jeszcze  da le j iść w  ty m  
kierunku.

. W ca iy m  okresie  zeszłoroczn ej 
ak cji P . Z . zebrano z różn ych  źró ­
deł 39 m ilion ow , co  łą czm e z pozo 
sta łym i 2 m ilion am i z rojtu p o ­
p rzed n iego , da ło sum ę 41 m ilio ­
n ów . Z  tego 33, i p ó ł m ilion a  w  
g o tów ce  i 7 i p ó ł w  produ k tach  i 
tow arach . P o m o cy  u dzie lan o  300 
tysiącom  bezrob otn ych  i ich rodzi 
n om , oraz d ożyw ian o  800 ty s ięcy  
dzieci, kosztem  og ó ln y m  o k r łe  38 
m ilion ów  zł

N a zebran iu  O. O. K . Z . P . B. 
została u ch w alon a  od ezw a  d o  spo . 
łerzeń stw a, w zyw a jąca  d o  ja k n * )-  
liczn ie jszeg o  w zięcia  udziału  w 
akcji P. Z .

W ia d o m o ś c i
BILANS HANDLU 

WEŁNIANEGO W R. UB.
it Już obecnie można zbilansować 
osiągnięcie handlu wełnianego i 
półw ełn ianego w  ciągu ostatniego 
sezonu zim owego.

Zdarńem przedstaw icieli tej gałę 
zi handlu, bilans sezonu w  dziale

gospodarcze
cy  ci dawali długoterm inow e w ek­
sle.

PIEKARZE I CUKIERNICY 
PRZECIWKO KARTELIZ YCJI 
PRZEMYSŁU DROŻDŻOWEGO
W  łódzkich cechach piekarskich 

i cukierniczych umawiano projekt 
zm iany systemu sprzedaży dróż-<„4 t ld i iu i u .  u u a n o  o u iicn iu  w u c t u ic  , j  ■ , .

w e t m , - ™  p ó ’ w c h u a n y n i  - y p a d !  |
w  tym  lóku gorzej, am zeli w  roku . . y z  *
ubiegłym . N ajw ym ow niejszym  do­
w odem  pow yższego faktu jest spa 
dek obrotów  tow arow ych  na ryn 
kach Wełnianym i nołw ełnianym  w 
Lodzi o 25 proc. w  stosunku do ro 
ku ub. N ajlepszym  barom etrem  o- 
czyw iście jest przebieg sezonu r a  
prow incji. K upiectw o prow incjonał 
ne nie w ykazuje tenedencji do nie 
w ypłacalności, obaw iając się nawet 
zawieszenia w ypłat, -nie m niej jed  
nak z przyczyn natury ob iektyw ­
nej płaci gorzej Zanotow ano w y b i­
tny brak gotów ki u kupców  prow in 
ejonainych. Zamiast gotów ki kup-

Z y d - k a m f e w c z n i k

Nie pozwala na instalowanie anten
przez firm y polskie \

Jeden  z lo k a lo ro w  dom u nr 36 
p rzy  ul. N o w y  Św iat w  W arszaw ie 
p ragnąc za insta low ać w  sw ym  
m ieszkaniu  od b iorn ik  rad iow y , 
za w ezw ał m on tera  z je d n e j z firm  
ch rześcijań sk ich , by  połączy ł iego 
m ieszkanie z antena zb iorow a  na 
dachu  dom u.

W ła ścic ie l dom u, żyd  dr. L an ­

dau nie dop u ścił jednak  ov ,ego  
p racow n ik a , żąda jąc, żeb y  pracy  
in sta la cy jn e j dokon ała  firm a  ż y ­
dow ska .

F ak t ten  w y w o ła ł obu rzen ie  
w śród  lo k a to ró w  tego dom u, k tó ­
rzy  zadaią  u k rócen ia  ży d ow sk ie j 
bezczeln ości.

I L E K A R Z E

Zwiększony zaps złota
B a n k u  P o l s k i e g o

f& ź,    „  ......  ____
Ź fo ia fJ ć i zagranicznych i o c w i . wzrósł o  0,2

t/S ća/yzać/aw & frsf JO. ( Slrna wy!, >n yctanyc.h kredytów
   ---------------------------------------  zmniejszyła się o  83.8 miL z l do

W pierwszej dekadzie paźd dernika 
zapas złota powiększył się o  0,1 mil. 
zł do 137,3 mil. zł., stan pieniędzy

m ianow icie przeciw kartelizacji 
przem ysłu drużdżuwego, który  
przyczynia się do utrzym yw ania 
w ysokich  cen, bez specjalnych do­
chodów  na rzecz Skarbu Faóctwa. 
Cechy wskazują, że pożądana jest 
zniżka drożdży, poniew aż przyczy ­
ni się ona do wzrostu spożycia, co  
w yrów na r ie  tylko nieuunoiy pań 
stwow e, ale przyniesie pewną nad­
w yżkę.
CU KIER N A  PO D K AR M IA N IE 

PSZCZÓ Ł 
W W OJ. W A R SZA W SK IM

Min. Skarbu w  porozum ieniu x 
Min. R. i R. R. w ydało w  ub. m ie­
siącu zarządzenie, zw-ekszające 
przyoział bezakcyzow ego sk a lon e­
go cukru na nodkarm iam e pszczół 
w  okresie jesiennym . Aóri doty­
czy. większości w ojew ództw .

W  tej sprawie ukazi Jo się obec­
nie dalsze zarządzenie min. Skar­
bu, zw iększające dotychczasow y 
kontyngent z 2 ks. do 4 kg, na un 
w pasiekach, położonych  na tere­
nie w oj. warszawskiego. R olnicy, 
którzy w ykorzystali dotychczasow y 
kontyngent i pobrali cukier w  ilo­
ści 2 kg. na ul., m ogą na tl.utek o- 
statniego zezw olenia zakupić w r. 
b. powstałą różnicę.

N Y S 1 A W 4  RZEM YSŁU  
CH AŁUPNICZEGO W  JA LE 
Staraniem gim nazjum  kieleck ie­

g o  otw arto w  Jaśle w ystaw ę prze­
m ysłu chałupniczego. Ną w ystaw ie 
znalazły się eksponaty z pow . jasiei 
skiego, gorlickiego j crośmtnskie- 
go  w postaci matci lałów imanych, 
w ełnianych, baw ełnianych wyro­
bów  trykotarskich, koszykarskich.

1:083.1 mil. zł pizy czym : portiel G  n a n y ch  i  m ebli 
wekslowy wzrósł o 12-9 mil, zt. do ------

ZUR4£fQWSK i
W tN k im  CZNB Wtórne o łc io w e  Kubiet> 
u tz y im u je  le k u l t t  u> X  U A t a i .  
CH M IELN A 25 U — 1. 0—8, n ie ­
d ziel, 11—1 GABINET ELERTKOSWIA- 
rL O L E C /N lC Z ł Diatermia Krótkie 

fa le  d ’ AH BO NVAL • inne

S P EC J A L N A  P K / U H ' M i M a  OLA 
CHORYCH NA

P Ł U C A
PRZEŚW IETLENIE 

M ARSZAŁKOW SKA 49. teł. 8.00.09.

0  n o iy y c b  t v p ą c h  o d b i o r n i k ó w
Na specjalną uwagę, • w  tegoro­

cznej produkcji Philipsa, zasługuj" 
super 6-39. W ytw urny ten aparat 
jest nowoczesną, 7 -obw odpw ą su- 
pehreterodyną, w y p r a ż o n ą  w  
( 3 + 2 )  lam py radiow e Philips „M i- 
niwatt” , zapewniające przy wy­
dajnej i ekonom icznej pracy o d ­
biornika czuły i czysty odl mt na 
wszystkich zakresach .fal. Nav et 
odległe stacje zamorskie, izięli i 
znacznej popraw ie w arunków  od­
bioru  na falpch krótkich, brzm i;, 
rów nie, czysto i w yraźnie, jak  duże 
stacje europejskie.

Przejrzysta, ośw ietlona skala ze­

garowa z ,’ arzecym i się napisami 
L.azw około  1U0 stacyj, ci chowana 
w  metrach, ułatwia aoldadn 'e stro­
jen i". Um ieszczony w  skali oscy lo- 
graficzny wskaźnik dostrojenia po­
zw ali na ontyczne dostrojenie sta­
cji. Pod skala, na w idocznym  m ie j­
scu umieszczony jest wskaźnik za­
kresów  fal. Pierw szorzędny głośnik 
elektrodynam iczny zapewnia d o ­
skonałe odtwarzanie w ysokich  i n i­
skich tonów  

W ytw orna skrzynka o  kształtach 
op ływ ow ych , w ykonana ze szla­
chetnego drzewa, harm onizuje z 
bogatym i ozdobam i metalowym i,

891.9 ipij. *Ł; portfel zdyskontowa 
nych hi'etów ‘ karbowych zmniejszył 
się o  8.9 mil. zł. do 73.6 mil. zł.; star 
pozyczek zabezpieczonych zastawami 
obniż.ył się o  87.8 mii' zl. ] 17,6 md. 
zł.

Zapas polskie! monet srebrnych i 
bilonu zmniejszył się o  3,8 mil. zł. 
do fi.O mil. zł.

Pozycje ,.;nne aktyw „ ‘4 i „inne pa­
sy wą”  uległy w z-ostow i: pierws- i *> 
4,4 mi) zł . do 186,9 mił zł., druga zaś 
o  3 mil. zł. do 177.8 mil. zł.

Natychmiast płatne zobowiązania 
zmniejszyły się o 0.4 mil. zł. do 10,8 8 
mil. zł.

Obieg biletów — w wyniku wyżej 
omówionych zmian —  zmniejszył się 
o  36.8 mil. zł. do 1.460.7 mil. zł.

Pokrycie złotem wynosi 28.37 
proc.

Stopa ayskontowa 4 1 pół pr<vc„ 
stopa od pożyczek zastawnych 5 i 
pół proc.

BUDOWA STACJI MORSKIEJ 
W  CD YN I

Prace przy budow ie t. zw. S tęcji 
M orskiej w  G dyni położone) n* 
w schodniej częśi i now ow ykai cza 
nego m om  południow ego posuw a­
ją  sie naorzód. Do końca i b- prze 
w idziane jes wy kończenie części 
budynku., w k tórym  znajdą pom ie­
szczenia iCboratoria oddziałów : p- 
gólno - biologicznego, m orskiego i 
rybackiego. W  Drzyszłjm  rok”  do 
kończona zostanie pozostań* częśi 
gmachu, w której u lokow ane zosta 
ną duże akwarium i m uzeum ry ­
backie.
TARG I M EBLOW E W  NOWEM

Tai j ;i m eblow e w N ow em  będa 
się odtąd od oyw a ły  co roku, w 
związku z czym  zostanie w ybudow a 
na stała hala targowa na w zór hal 
w  Swarzędzu.

Budżet pierw szych targów  now - 
skich został zam knięty nadw yzk* 
w kw ocie  5.000 zł.
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P a w e ł  D  u n i n Moje itsry

D o  J a p o ń c z y k a

z  k t o r i j m  r o z m a w i a ł e m  o  h a r a k i r i

W tych aniach przypomniałem 
sobie rozmowę, jaką prowadziJiś 
my przed paru laty w jednej z 
kawiarni warszawskich.

Powiedziałem  Panu wówczas 
parę rzeczy, które obecnie chciał 
bym nieco sprostow ać.

M ówiliśm y o narakiri, właśnie 
bowiem aaaeszła w iadom ość o 
tym, że paru oficerów  japońskich 
w  przedpokoju jakiegoś dygnita­
rza rozpłatało sobie brzuchy no­
żami. C hcieli zaprotestow ać prze 
ciwkn dyktaturze dwu koncer­
nów —  M itsui i Mitsubishi —  
nad życiem  Japonii. Chcieli krw ią 
rozlaną po lśniących posadz­
kach, obudzić sumienie narodo­
we.

M iliony robotników w nędzy 
okropnej i m iliony chłopów  w 
nędzy jeszcze większej —  to nie 
był dobry materiał na żołnierzy. 
B ierność w obec posuw ającej się 
coraz dhlej ofensyw y Kom inter­
nu w  Chinach, brak przygotow a­
nia do ruzprawy z tą niszczącą 
potęgą —  to był poważny temat 
do trosk.

Obok tego prasa skorumpowa­
na przez wielki kapitał i usypia­
ją ca  czu jność narodu, parlament 
reprezentujący intrygi kapitału i 
intrygi ^ilik, ale n .e naród.

L drugiej strony dwa czynni­
ki —  armia i młodzież, które 
myślą inaczej, które by pragnę­
ły wraz z całym narodem sprę­
żyć się do gigantvcznego w ysił­
ku nie dla Mitsui, nie dla Mitsu- 
biszi, ale dla Mikada i Japonii.

Mikado jest boski. Mikado to 
sama Japor ia. Przeciw ko niemu 
nikt buntu m e podnosi, bo to 
jest same państwo. Nie rząd, nie

*  v

f.ł \

władza, lecz po prostu samo pań­
stwu.

W obec tego tragicznego dyle­
matu cóż mają rob ić ludzie, któ­
rzy nie clicą rob ić rew olucji, bo 
nie chcą iść  przeciw ko państwu,

i c o d z i e n n i e  
od # r do 7 wiecz. 

w fabryceom
J Ó Z E F  F W A E E T

w y łą czn ie  p rz y  ul.
E L i K T O f i A k r l E d  1 6
odbyw ać się bęazie tania sp rze aa ' w y ro ­
bów Uatero ■'anyc.i m n ie j m odnych faso­
nów w yco fan ych  z n iwego cen n ika, j 
p rzew ażnie w  1:4 w arto ń  kntalogow nj. i 
Sprzedaż o b e jm u je : ż-rd in .e cy , ko szyki, j 
pustume aty, p rzy b o ry  toaletowe, kan de- j 
abry, lich ta iz e , :iiK l-.n ic e , im o ry k i. ro r.- 

J e lk i,  sosierki, póhnlsk s— w is y  do octu 
i  o liw y, so ln iczki, sz u fc lk . do cu k ru , no:.,, 
ao ma: ta i sera, ły ż k i ao tanu , cążk'. 
k o zio łk i, ły żk i, yżeczki, noże. w idelce etc.

ale ch cę  głośno i m ocno zaprote­
stow ać przeciw ko wszystkiemu, 
co małe, podłe, niskie i tchórz­
liwe. Chcą pokazać, że nie w szy­
scy  dadzą się otum anić rekla­
mie nadętych balonów, które m u­
szą pęknąć. Chcą żywą k rw ią  o- 
kazać, że najlepsi w narodzie nie 
m ogą ju ż dłużej patrzeć na to, 
co  się dzieje, że rozum ieją, jak 
źle naród jest przygotowany, 
choć mógłby być przygotowany 
tak dobrze.

O ile mnie pam ięć nie myli w 
ten sposob m niej w ięcej uzasad­
niał Pan harakiri protestu.

Tłum aczyłem  Panu wówczas, 
że tycn aktów -ozpaczy zrozu­
m ieć nie mogę. Przecież c i lu ­
dzie m ogli walczyć, m ogli praco 
wać, m ogli g łosić  sw oją prawdę, 
zamiast bez celu i aensu jednym  
cięciem  noża przeryw ać niż sw e­
go tycia .

Teraz chciałem  troeftę sprosto­
wać sw oje poglądy. Nie w całej 
rozciągłości. Jako katolik potę­
piam sam obójstwo. Życie cz ło ­
wieka jest w łasnością narodu, 
jest zatem cząstką tych w arto­
ści, jakie przedrtawia naród.

Chciałem tylno powiedzieć, że 
r o z u m i e m  pobudki, jak :e lu ­
dzi m ogą popchnąć do harakiri. 
W tych dniach, kiedy w ielkość 
ocierała się tak blisko o małość, 
kiedy nici i powrozy m ałości 
znow zaciskają się po wybuchu 
w ielkiej, wspaniałej jedności 
myśli i uczuć narodu, obniżając 
aspiracje i każąc ludziom za­
pom nieć o konieczności dalsze | 
walki, a zająć się nadętymi ba­
lonami, zrozumiałem, że mogą się 
znaleźć ludzie, którzy bryzgając

Lrwią z rozprutych wnętrzności 
na marmury przedsionków, dają 
wyraz wstrząsającemu buntowi 
sumienia narodowego.

Tyle chciałem Panu napisać.
Zechce Pan przy iponobności 

przyjąć moje serdeczne podzię­
kowanie za pewne przesunięcia 
wojsk japońskich, przeprowadzo­
ne w ostatnich dniach września.

PAWEŁ DUNIN.

Z ł ó ż  ofiarę
na Sbąsk

d z ie l i  n a s  o d  r o z p o ­
c z ę c i e  c i q g r > t e n i a  
I k l a s y  4 3  L o t e r i i .  
S z c z ę ś l i w e  l o s y  
j e s z c z e  s p r z e d a ­
j e m y .  K o l e k t u r a

k m l M M k

C e n t  r a la ,  W a r s z a w a ,  N o w y  ^ wi a t  19.  
K o n t o  P. K. O .  7 1 9 2

Z  za kulis lwowskiego Ozonu

Zwolennik majora Gdinata
na zielonej traw ie

C rfó o ff^ s p o n c fe n c ffi i r . a f n a  „ A B C l
L w ów , 15.10.

Ud dłuższego czasu na terenie 
lw ow skiego Ozonu odbyw ała się 
wewnętrzna walka pom iędzy gru­
pą narodow ych  państw ow cow  
(Stahla i H rabyka) a grupą sfer 
lew icow ych  z p. Dr 'W ojciechow­
skim' na czele. Kulisy tei walki 
dopiero obecnie wyszły na światło 
dzienne.

Jak się dow iadujem y, grupa 
Stahlowo -  Hrabykowska przepro

j.m Ą i t.c

IjzpM Bjds

—  ,BS|d/h

(9*vo>|unu3BJZOj Ajsii i Ki

wadziła gruntowną czystkę prze­
de wszystkim w iw ow ston  o Krę­
gu Z. M. P. wysadzając z siodła 
dotychczasow ych „fiiłirerów “  w  
osobach red. Zakrzewskiego i dra 
Ryziwskiego, którzy uchodzili za 
gorących zw olenników  m ajora 
Galinata. Oczyw iście, grupa m a­
jora Galinata od czasu objęcia 
pi zez tegoż, kierownictw a Z. M. P. 
starała się usunąć n iew ygodnvch 
dla siebie narodow ych pa"'stw ow - 
cow  odnosząc się ć o  nich  z w ielką 
rezerwą i nieufnością.

Poniew aż sytuacja zwolenni­
ków grupy nar państw  była z 
tego powodu dość kłopotliw a, a l­
bowiem  z jednej strony zwa*cza- 
ło ich Str Nar. jako ludzi „k o ­

n iunktury" z drugiej —  zaś ciIob  
kowie ZM F i lew icy legionow o peo 
w iackiej —  przeto nar. pańat- 
w ow cy wypow iedzieli zdecydow a­
ną walkę zarówno D-rowi W o j­
ciechow skiem u jako reprezeatap- 
tow i lew icy leg. peow, oraz Z . M. 
P. m ajora Galinata.

Na terenie lw owskiego Ozonu 
—  grupa nar. państw ow cow  zli­
kw idow ała sw oich przeciw ników —  
mimo, iż ze strony D-ra W ojcie ­
chowskiego były czynione usilne 
zabiegi porozum iewawcze.

Zbliża się w ięc koniec w pły­
wów  D-ra W ojciechow skiego w 
Ozonie a m ajora Galinata w 
lwowskim  Z. M P

r  k .

Handel polsko - w ęgierski
u l e g ł  z a h a m o w a n i u

.  i

W  cnw ili obecnej, na tle powi­
kłań m iędzynarodowych, handel 
polsko - węgierski u legł zupełne­
mu zahamowaniu. P rzygotow y­
wane uprzednio tranzakcje nie 
mogą być realizow ane w braku 
połączenia kolejow ego. W ysyłka 
tow arów  droga okrężną przez

Rumunię lub N iem cy zupełnie 
sie nie opłaca. Zdając sobie spra­
wę z istn iejących  trudności, w 
sferach  zainteresow anych ocze­
kiwane jest z n iecierpliw ością  
przynajm niej prow izoryczne o- 
twarcie m ożliw ości obrotu mię­
dzy PoLką i W ęgram i.

U je m n e  s a ld o
b i l a n s u  z a g r a n i c z n e g o

Bilans handlu zagranicznego R. 
P. i W . LL Gdańska przedstawia] 
się we wrześniu br*. w edług doty­
chczasowych obliczeń statystycz­
nych w  sposób następujący, przy­

w óz 223.040 tonn wartości 108.295 
tys. zł., w yw óz 1 milion 249.129 
ton wartości 91 m ilionów 581.00(1 
zł. U jem ne saldo we wrześniu w y ­
nosiło 16.710.000 zl.

N i e  K u p u j  u  ż y d a

Popimi hiiihl ;o!sSiI
Pierwszy protest wyborczy

Kandydaci się wycofują
Jakkolw iek ogłoszono już listy 

kanayaatów  na posiów  sytuacja 
w yjaśni się dopiero we wtorek, 
gdyż w ów czas upłynie term in zło­
żenia deklaracji o przy jęciu  w y­
borów . Obecnie już wiadom o, że 
gen. Tokarzewski odm ów i złożenia 
deklaracji. Poseł Jan M udtjczykk 
członek Rady Naczelnej Str, Lu­
dow ego, który swego czasu był 
przyjęty  na audiencji przez P. 
Prezydenta nadesłał do władz S. 
L. list, w k tćtym  kom unikuje, iż 
Kandydatura jego rostaia w ysu­
niętą bez jego wiedzy. Również 
nie złożą deklaracji P P S -ow iec 
Lenk i hr. Hutten Czapski jedyny 
k on serw atystę  

Natomiast wszystkie pisma po­
m inęły w iadom ość o przejściu 
kandydatury posła Szujskiego z

grupy „Jutra P racy", który prze­
szedł w  okręgu 33 w  W arszawie 
otrzvm ując 17 głosów.

M amy już i pierw szy protest 
wyborczy, który złożono w  okręgu 
53 w  Brześciu nad Bugiem.

W  Brześciu bow iem  przewodn.:- 
czący zgromadzenia, W ład. M ile­
wicz, dyr. szpitala m iejskiego, nie 
dopuścił do stawiania kandyda­
tur, lecz sam postaw ił cztery na­
zwiska, a m ianow icie- dyr. K K O  
Trebickiego, burmistrza Kolbusza, 
inż, Elrzańskiego i nauczyciela 
Persrta. Gdy część zgrom adzonych 
przyjęła  te kandydatury oklaska­
mi, p. M ilewicz uznał w ybór za 
dokonany.

W obec protestu sprawa pow ę­
druje do Najwyższego komisarza 
w yporczego. Sprawa jest o tyle

interesująca, że kandydujący na 
pierwszym m iejscu p. Trębicki 
dyr. K K O  jest niew ygodny dla 
min. Poniatowskiego i niezbyt m i­
le widziany przez Ozon

Tak więc i blask zwycięstw a o - 
zonowego ma swoje cienie.

Szołochow
popadł w niełaskę

M OSKY/A, 16, 10. Jeden z laj vy- 
i tni( j. zycb literatów sowieckich Mi­
chał Szołochow popadł w niełaskę 
Szoloahnw znany jest poza granica 
mi ZS R R  z dwóch głośnych powieść : 
„Cichy Don” i ,,Zaorany D gnr” , któ 
rych przekłady ukazały się ruejr.ol 
we wszystkich językach W roku 1937 
został on wybrany do parlamentu 
sowieckiego, do t. zw. rady na wyż­
szej ZSRR.
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fEZELI JESZCZE OD CZASU DO CZASU POPEłNIaSZ 
GRZECH WZGLĘDEM SWOICH BRACI, KUPUJĄC COŚ NIE­
COŚ U ŻYDÓW — PORZUĆ TEN oRZYDKJ ZWYCZAJ, A STA­
NIESZ SIE PRAWYM POLAKIEM. DOPOMOŻE CI W KAŻ­
DYM WYPADKU WIELKI INFORMATOR „CHRZEŚCIJAŃSKA 
WARSZAWA", KTÓRY OBEJMUJE OK. 20.000 TOLSKICii PLA­
CÓWEK, PODZIELONYCH NA T Y S I Ą C  BRANŻ. EWENT 
DZWON NR TEL. 5.37-77.

Za^dka medfcyni
S e n , z  k t ó r e g o  s i ę  n ie  o b u d z i ł

■ H u n . p i 'J o d & n s & i

po Lgzbuudi -'ly&Tzsźi
D w ieście  k ilom etrów  L azu ro­

w ego  W ybrzeza  od  M arsylii do 
M entony jest usiane e legan ck im : 
m ie js co w o śc ia m i w y p oezyu k jw j 
m i. znanym i n a  ca łym  św iecie :

F ran cji n aw et całkiem  m ałe mia- 
steczK-aj.

N icea. W ięc oczyw iśc ie  P r o ­
m en adę des A n gla io , w span ia ła  
aleja, k tóra  jest d la  N ice i tym ,

W  tych d: iach w  B uJa^szcie sd- 
był się pogrzeb 72-letniego wyższego 
urzędnika pocztowego, nazw 1. kiem 
Aranayi.

Swojego czas głośna cyła :g< 
choroba, mianow-cie został or sv i9 ] 1 
r, ciężko raniony w katastrofie kole­
jowej, podczas której doznał u zkodze- 
uia i r?trzą=u morgu. Z powodu owej 
choroby przez 10 lat nic me widział, 
a co gorsze zmysł jegc. dotyku był tak 
słaby, zt był on zupełnie liesamo- 
ćaerriy i musiano we wszystkim mu 
pcrnagi ..

Po dziesięciu latach odzyskał on 
wzrok, ale stracił zupeh io apetyt, a 
nawet pamięć i to do tegu stopnia że 
nie parr:iętał ani „„-.szczęśliwego wy- 
jadku ., który pi zeszedł, ani też prze- 
oiegu swtj ciężkiej i przykrej choroby.

Sten ten trwał klik? miesięcy, pc 
czjm. Aranyi p„nadł m 3e> i spał z 
krótkimi przez bat dziesięć przerwa 
mi, Łudząc się tylko wteay, gdy żo­
łądek d imagał się strawy. - ■■

Później odzyskał przytomiwoć, nie 
zdając sobie sprawy, że p rzes fił dzie­
sięć lat Zapomniał wszystko. Nie wie 
dział, jak się nazywa, |ak jest na imię 
jego żonie, dziwił się nawi t, go mu 
mówiono, że jest żonaty, nie mówiąc 
juz o  tym , że zapomni ał zupełni: o 
sztuce pisania i czytania, której mu- 
sfaj się uczyć po raz drugi.

Od tej chwili był c io  wiekiem nor­
malnym.

Nie dawno dopiero popadł w po 
w tom y sen, z ktorego już się nie o- 
budził. .  I

Zd o b yw cy sław y i majatke-
W  pewnym okresie historyczny m 

zaczęły zanikać romanse, opisujące 
dzieje błędnych iryeerzy, pojawi y  się 
natomiast opowieści o bohaterach sfe­
ry mieszczańskiej. Taka jest właśnie 
opowieść o  Robinsonie C -u soe,

Bohaterowie c.\ to  młodzi ludzie, 
którzy w yrusz-h  za jcea" ' poszuki-* 
waniu przygód, wędrował do krajów 
ramieszkały di przer ludy dzik e, aby 
tam właśnie urządzić sobie nowe ży­
cie. Opowieści te były. pomekąd o d . :- 
■ńem rzeczy  .stości, goyż w  związku 
z rozw- jem handle, po odkryć u no- 
wjrcii drog morskich i nowych krain, 
wyposaż< tych w ljosgactwa naturalne, 
wyruszali w  świat ludzie młodzi, p e łr . 
zapału przedsiębiorczości, dokony-. 
wali bohaterskich czynów i powracali 
do godzinnych pieleszy, syci sk wy i f 
złota.

Z jedi.ej strony gn_ła ich żądze .iie- 
zwykłych przygód, z drugie., zaś — 
rtac i,eja zdobyc.a bogactw. Lołączyii 
ambicje rycerskie z czysto kupiecką 
fantazją i położyli fundamenty pod 
nowoczesną gospodarkę. Zmieniły sie 
jednak stosunki, skończyia się legeu- 
a kupca -  rycerza, a miejsce jego za­

jął kupiec w  „ydaitiu codzienęjyln, ta­
ki, jakim go widzimy dzisiaj, ze 
wszystkimi wadasni i  za'etami.

Dziś młody, a przedsiębiorczy czło­
wiek, nie Łapom a jąc  o  pracy dnia 
pov s ze dr., ego, pamięta również o zi ■ 
opatrzeniu się w  los loteryjny. Wie 
on o tym, ie  już rozpoczynając*, się 
19 bm. ciągnienie pierwsze; klasy 
czterdziestej trzeciej L.beni Klasowej 
może mu przenieść środki do zdobycia 
sławy . majątku.

Cannes, C roisette

Saint -  R aphael, Cannes, Juan  -  
les -  P ius, A n tibes, Nicea, M on a ­
co,, M onte -  C a r lo .. N icea jest 
n ie ty lk o  m ie jscem  w yw czasów , 
jest ró w n ie ż  sp ory m  m iastem , po 
siada jącym  W szelkie u d ogod n ie ­
nia w ie lk ich  sku oisk  ludzk ich , te ­
atry , k ina, h ib liotek i, m uzea (n ie  
dod am : e lek try czn ość  i g ładk ie  
naw ierzch n ie , b o  te posiada ją  w e

O S T R Y G I !,l,“ dló smaKDszówladeszli SUSZŁTII orfginał&B
w WiMUftni m«ti aj,tfstyczni — DI * Cl H 6
K A u n A S ii !? -  Od g o lz  7 wi -cc

. l i m  KOLACJF KLUBOWE

czym Canebióra dla  M a rsy lii, a 
C ham ps -  E lysees lu b  B ou leyard  
des Italiens d ’ a P aryża. A le ja  
ciągnąca  się na przestrzen i 7 km. 
w za łu ż m orza, od C asino de la Je- 
iće  aż po H ipp od rom e du  V ar. 
S zerok ie  chodn ik i zastaw ione fo ­
telam i i  leżakam i, które, aby się 
u trzym ać wr ton ie L azu row ego  W y  
brzeża, sa pom alow an e na biało i 
na n ieb iesko. T łu m y  sp a ce ro w i- 
czó w : p ięk n e  k ob iety , e leg an ccy  
m ężczyźni. N a jezdni n iep rzerw a  ■ 
ne sznury  au i ze W szystkich k ra -

DLA WYGODY NASZYCH P. PREnCMbRATOROir podajemy poniżej prztKaz rozr_chunKOwy, który prosimy wyciąć, 
wypisać imię, nazwisko, dokładny adres i sumę, oraz wpłacić w najbliższym „urrędzle pocztowym

wyraźnie
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jów  eu rop e jsk ich  i p o z a -e u r o p e j-  
skich  Parm y, bręKit m orza  i n ie ­
ba, w szystk o  skąpana w  oślep ia ­
ją cy ch  p rom ien ia ch  słońca.

P otem  n a g ły  kontrast. Z  y i a i  
des Etacs -  U nis, k tóry  jest p rzed ­
łu żen iem  P iu in enade des A nglais 
w  k ierun ku  V ille.ranche i M ona­
co, skręca się w  którąś z m a łych  
w ąsk ich  u liczek . N ie m a ju ż  g w a ­
ru w ie lk ie g o  m iasta, n ie m a e le ­
gan ck ieg o  m ięd zyn a rod ow ego  tłu  
mu. T o  stare m iasto . P o łu d n ie . 
G odzina sjesty . O kna poza -
słan iane ża luz jam i, aby za­
ch ow a ć  w  m ieszk an iach  ja ­
ki taki ch łód  C isza. P u ­
sto. Zrzadka przesu n ie  się u licą  
przechodzień . U liczk i, zaułki są 
tak w ąskie , że m ożna sobie  n ie ­
m al p od ać ręk ę  z  p rzeciw leg ły ch  
dom ów , k tóre —  to  uderza w e 
w szystk ich  m iastach p o łu d n io ­
wych. n aw et w  M arsyli —  są szcze 
go ln ie  D rzybrane. O d ok n a do o k ­
na, w /d łu i  d om ów , czy  w pnprzek  
u licy  rozciągn ięto  sznury, a na 
n ich  suszy się różnokol arow a b ie ­
lizna. Z łoś liw i ob jaśn ia ją , że :a 
bielizna w ca le  n ie  po to jest roz­
w ieszon a , aby  się  suszyła . T o  ani 
bitne kum oszki chcą pokazać

gielsk i (F ran cja  jest zalana A n - 
g losasam i, którzy, za jed n eg o  fu n ­
ta c z y  d o la ra  dosta ją  dziesiątk . 
fra n k ó w ), o  ty le  tu, w  sta rom ie j­
sk ich  zaułkach , p an u je  n ie p o ­
dzieln ie dialeKt. D ia lekt n a j-  
uczy w iściej w łosk i. (N icea n a leży  
do F ran cji od  roku  1860).

T en  sam —  czy  p od ob n y  —  d ia . 
lek t pan u je  na ca łe j R iw ierze, 
fran cu sk ie j i w łosk ie j, n ie  m ów iąc 
ju ż o  K orsyce , gdzie  w y d a je  się 
naw et książki p isane p o  k orsykaf. 
sku. Ta m elod y jn a  p o łu d n iow a  
m ow a rom ań ska ob ija  się stale 
o uszy na w ycieczK ach . A  v Ty c ie -  
czck  n iesposób  nie rob ić . K ilk an a ­
ście dni, sp ędzonych  na L a zu ro - 
row y m  w yb rzezu  to  jeden  w sp a ­
niały sen, w  k tórym  w szystko się 
dzie je  jak  w  ba jce  z tysiąca i je d ­
nej nocy. P o jech a ło  się jed n ego  
dnia popołu d n iu  do C annes: u ro ­
cza droga brzegiem  m orza. M yali 
się: już n ic  p ięk n ie jszego  nie 
istn ieje. A le  nazajutrz jed zie  się 
w przeciw n ym  kierunku, na
w schód, ku g ran icy  w łosk ie j. Do 
M entony u d a jem y  się je d n ą , ze 
s ław nych  dróg  na R iw ierze : la 
G randę C orn ieh e  W spaniała asfal 
tow a szosa w spina się seroen ty -

5 £  Ł .
i

-  m

d o n ic  Cario

sw ym  sąsiadkom , ile i ja k  w ytw ór 
n ej b ie lizn y  p os iad a ją .

P o  połu dn iu , gdy  zrobi się n ie ­
co  ch łod n ie j, u liczk i zn ow u  zap eł­
n iają się zg iełk liw y m życiem  P o ­
łudnia. C udzuzlam iec p rób u je  ło­
w ić poszczegó ln e  zdania w yrazy  
G ile na P rom en adę des A n gla is 
—  zgod n ie  z je j n azw ą —  słychać 
b y ło  przede  w szystk im  ję zy k  an -

O T ,HY BLACK 8 )

PRZYGODA
Powieść

Przekład autoryzowany z angielskiego

OiiwTomła się i odeszła.
Bill wytęż}ł wzrok za znikającą w szarudze 

szczupłą postacią.
—  Sue! —- krzyknął przerażony. —  Sue!...
Byłby za nią pobiegł, gdyby nie głupia drob­

na przeszkoda. Ach! te wydarzenia błahe same 
w sobie, które przeciez nieraz decydują o całym 
życiu!

W łaśnie taki wypadek zdarzył się Billowi.
Spadły mu z nosa szkła i zleciały w rynsztok. 

Musiał się schylić j szukać prawie po omacku, 
Lo co zapalił zapałkę, wiatr gasił.

Kiedy w końcu znalazł zgubę, drobna postać 
z białym pudłem rozwiała się bez śladu.

Nie wiedział, dokąd szła ze swoim ciężarem, 
wobec czego nie mógł za nią pędzić. W zruszył 
szczupłymi ramionami, szukając zaczepienia dla 
zranionej miłości własnej w męskiej dumie

Mozę jeżeli uda obrażonego, sama jutro poża­
łuje cierpkich słow. To niemożliwe, zeby napraw­
dę iak czuła, jak mówiła. Niedobrze okazywać 
sbyt wielki niepokój o kobietę. Poszedł do domu.

Sue uczyniła to samo. Nie miała parasola, 
a deszcz rozpadał się na dobre. Na domiar złego 
była zmęczona, zziębnięta i zdenerwowana roz­
mowną z Billem. Należała do osób, które nie zno­
szą kłótni, gdy się już pokłócą. Postanowiła. .te 
odda płaszcz wcześnie rano idąc do pracy. I tak 
lady Noran dostanie go wcześniej niż się spo­
dziewała, a w pokoiku Sue będzie bezpieczny. 
W łamywacze omijają mieszkanka biednych pa­
nienek.

II.

Usiadła na łóżku Była tak znużona, nie od 
razu zapaliła światło. W  pokoiku było jasno’ od 
świateł z naprzeciwka. Z restauracji dochodziły 
dźwięki muzyki. Samochody7 przejeżdżały lub za­
trzymywały się z charakterystycznym szumem.

Pudło z futrem lady Norah stało na łóżku 
obok niej. Zwilgotniało trochę od deszczu, dle 
chyba woda nie przesiąkłr do środka. Sue wy­
tarła wierzch chusteczką.

A  może przesiąkło? Może lepiej zajrzeć?
Przecięła sznurek, myśląc:
—  Ten Bill to prawdziwy- ptak złej wróżby. 

Byłabym z nim nieszczęśl wa, ale pewnie będę 
musiała za niego wyjść, bo inaczej zostanę na 
koszu. Czy to w dziale futrzanym poznam kogo 
innego? W spaniali, dzielni mężczyźni rie grzebią 
się ani w futrach, ani w koronkach. Mogą zaczy -  
nać jako subiekci, ale na siale fam nie zostają.

Wyjąwrszy miękkie futro z pudełka, str zasnęła 
fałdy. Jakie śliczne! Przycisnęła do piersi kuśnier­

skie cudo, starając się *obie wyobrazić, co to m u- 
s być za uczucie mieć taką rzecz na własność,

—  Nie zwilgotniało, moje cudne! —  p o w ie - 
dzała pieszczotliwie. Wsunęła ręce w podszyte  
jedwabiem rękawy, zapaliła światło i stanęła  
przed wysokim lustrem.

Niech mówią, co chcą: strój zdobi człowieka!
Bill posądził ją o noszenie rzeczy klientek. 

W  tym futrze i w czarnej koronkowej sukience 
mogłaby wszędzie iśc. Nie straciłaby w porówna­
niu z innyuni, a może nawet zaćmiłaby niejed­
ną. Cichy szloch wydarł się z piersi dziewczyny. 
Otuliła się w nrękkie fałdy. Czemu nie? Czemu 
nie? Druga taka okazja może się nie zdarzy. Ha! 
ubierze się i pójdzie na obiad do restauracji na­
przeciwko.

W yjrzała oknem.
Deszcz ustał. Nad Londynem płynął w y s o k o  

zamglony księżyc.
Zdjęła futro, rozebrała się, wykąpała, zarzu­

ciła na siebie szlafrok, usiadła znów na łóżku, 
i sprawdziła, ile ma gotówki.

Cały funt. Chyba obiad w  wytwornym lokalu 
więcej nie kosztuje. Gdyby Bill nie podsunął jej 
kuszącej myśli, :am u by prawdopodobnie na nią 
nie wpadła.

Ręce jej drżały. Ubrała się w czarną koronko­
wą toaletę. Dobra! Nabyła ją w dziale modeli na 
wryprzedaży jesiennej. Modelka rozdarła tren pan­
tofelkiem i suknię oddano za bezcen.

(D. c. n.).

nami na wzgórka, k tóre c iąg n ą  się 
o kilka id lo m e lró w  od brzegu  
m orsk iego aż po La T urb ie  i R o - 
ąuebrune. — —t -

vV drodze pow rotn e j z M entony 
' n ow e w zruszenia . M onaco i M onte 
Carlo. P rzebiega  się sale kasyna, 
patrząc z p o li-ow a n  ein na szaleu 
rów  opętan yi h dem onem  gry , zo 

: s ta w ia ją cy ch  tu ta j ca le  m a ją tk i:
|spieszno w y jść  z tych m roczn ych  
i sal nad M orze Śródziem ne. Z osta ­
w ia się naw et na boku  M uzeum  
O ceanogra ficzne, led w o  rzuca się 
ok iem  na pałac książęcy.

K usi jeszcze je d n o : w ypa d  na 
K orsykę. D o sp okojn ego , ła g o d ­
nego, la zu row ego  M orza Śródziem  
nego ma się ty le  zaufania , jest 
dobre, p o cz c iw e , napew no n ie bę. 
dzie „h u śta ło ". Pew ną stopą 
w siada się na okręt, jest się ju ż  
p raw ie  w ilk iem  m orskan. A le  m o 
rze ma sw e n iespodzianki. O gar­
nia je  ni stąd ni zow ąd  nagła p a ­
sja, zaczyna rzucac i bu rzyć  się; 
pozosta je  n iew in n ie  n iebiesk ie, 
a le n ie życzę n ikom u, by zaw ierał 
z n im  znajom ość w  tak iej chw ili. 
O losie  św ieżo  u p ieczon ych  „ w i l ­
k ów  m orsk ich " le p ;e j w  takich  o -  
kolicznoaciach  zam ilczeć,

K orsyk a  i tak  wy nagradza 
w szy stk o . P iękna, ta jem nicza i 
groźna, zm usza do  podziw u . Z a le ­
sione góry , w ysch łe  rów n in y , 
m aąuis pełn e  pon u rych  sekretów , 
bru dne m iasteczka (zn ać, że k u l­
tura fran cu ska jeszcze g łęb ie j tu  
n ie  sięgn ę ła ) —  w szystko tu zn a j­
dziesz. Znajdziesz i pam iątki do 
w ie lk ich  lu dziach : po  N apoleon ie  
w A ja ccio ., po  K oiu m b ie  w  C alvi.

Smutno jest opuszczać uroczą 
wyspę, cięŻKO rozstać się z rozsło- 
necznionym Wybrzeżem... A jed­
nak z miłym wzruszeniem wita 
się kochany, rtary Paryż, najpięk­
niejsze miasto na świecie.
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Z w y c ię s tw o  k o m is a r z y  p o lity c z n y c h

Stalin unieszkodliwi!
n a j g r o ź n i e j s z e g o  k o n K u r t n t i

W ydarzen iu , r o zg ry w a ją ce  się 
za kulisam i urmn czerw on e j, n a ­
dal są za słon ięte  n ieprzen ik n ion ą  
m głą  d la  n iew ta jem n iczon ych . O 
w yda rzen ia ch  tych  don oszą  je d y ­
n ie  k rótk ie  i fragm en tarj czne w ia 
doruośei, k tóre  ch ociaż n ie w yczer 
p u ją  tego in teresu jącego  zagad­
nienia, n iem n ie j jed n a k  rzu ca ją  
p ew n e  św ia iło  na pi ze łom ow e 
ch w ile  w  k rw a w y m  sporze, toczą 
cy m  się ju ż  od  k ilk u  lat o w ładzę 
nad arm ią czerw on ą.

NIEWIADOMY LOS 
ŁLUEGHERA

P o  rozstrzelan iu  m arszałka T a -  
ch a czew sk iego  i pc ta jem niczym  
zn ikn ięciu  dru g iego  m arszałka —  
O egorow a, obecn ie  p rze ja w em  
w a lk  w ew n ętrzn ych  za kulisam i 
arm ii czerw on e j jest zn ikn ięcie  z 
w id ow n i trzeciego  m arszałka —  
B luechera .

N ie , m a na razie żad n ych  k o n - 
k ie tn y ch  w iad om ości o  je g o  lo -  
sie. J ed yn ie  w  n acze ln ym  organ ie  
sow ieck im  „'P raw d a", le d a g o w a - 
n ym  przez n a jb liższy ch  S talinow i 
ludzi, ukazał się zn am ienn y  a r ty ­
k u ł w stęp n y  na tem at arm ii czer­
w on e j oraz je j w y ch ow a n ia  p o li­
ty czn ego .
WŁADZA KOMISARZY 

POLITYCZNYCH
W artyk u le  tym , organ  so w ie c -

GKAMY TYLKO
w kolewnracu chrześcijańskich:

Z. CHI EB IŃ SR A — „P od  Bia­
łym  Słoniem ", Bracka fl.

J. CHLŁ WIŃSKA — M azow iec­
ka 14

DztlEfcaANOY SKI 3. — N-
Świat 64 — Freta 5 — Gniezno 
—  Cnroarego 2 _________ ______

B. O KAM IŃ SK! —  N~wy 
św iat 55- ' ________ _

fllNELPW A JADWIGA —  Krak.
Przędli.. 73. _________

LANGER JULIAN -  Marszał­
kowska 121 Dworzec Główny 
i średnicowy, Wolska 6, Tar­
gowa 46 Poznań, Mi ilżynskie- 
70 21, konto PKO 1667,

B. PIASTT' SZKIEWICZ —  Zgu- 
da 8

JADWIGA RASZEW SKA — Ja­
sna 7

SZYLER ANTONI —  Bracka lu.

SZYMKIEWICZ F. -  “ raga ul. 
Jag.eltońska 11, obok XV ko­
misariatu P. P- ________

T A R K O W S K I W Ł. — Marszał- 
kowska 68. __

W O LAN SK A  A. — N. Świat 19.

3. H AŁA D E JO W A „Opukasz 
Szczęścia Wstąp na chw ilę! 
Centi ila Warszawa, No wy  
Świat 47. O ddziaR : Krak.
Przedm. 87, Nowy Świat 30,
M a r s z a łk o w s k a  86 Cnłodi»a 
68.

ki ze sp ecja ln ym  nacisk iem  p o d - ' 
k reślą  d om m u ją ce  stan ow isko k o ­
m isarzy p o lity czn ych  w o b e c  k o r ­
pusu  o ficersk iego . K om isarz p o li­
tyczny  —  zdaniem  „P r a w d y "  —  
pow in ien  b y c  n ie ty lk o  duszą p u ł-  
ktf, lecz  je g o  p raw dziw ym , p e łn o ­
p raw n y m  w odzem . Jem u p o d le ­
ga ją  w szyscy  o fice rcw  ie, czy li d o -  
w o a cy  ła ch ow i, a Dez jeg o  zgody  
rozkaz w yd a n y  przez fa ch ow eg o  
o ficera  n aw et w  czasie w alk  fr o n ­
to w y ch  n ie  jest w ażn y  K om isarz  
p o lity czn y  —  pisze d a le j „P r a w ­
d a "  —  p ow in ien  w  sw ej dz ia ła l­
n ości o b e jm o w a ć  w szystk o —  fa ­
ch ow e  p rzyg otow a n ie  b o jo w e , w y  
ch ow an ie  p o lity czn e  żo łn ierzy  i 
zaopatrzen ie arm ii. W szystk ie  te 
sp ra w y  stanow ia zasadniczo treść 
pracy kom isarza p olity czn ego .

2ATARGI O WŁADZĘ
W prow ad zen ie  te j n iezw ykle 

rozszerzon e j w ładzy  kom isarzy  
p o lity czn ych  w  arm ii czerw on ej, 
ja k  w iadom o, n a tra fiło  na ostry  
sp rzec iw  ze stron y  w yb itn ych  
d o w ó d có w  w o jsk ow y ch , a na­
w e t . , n acze ln ego  kom isarza ar 
m ii czerw on e j, G am arnika, który  
pok on an y  w  w alce , sk oń czył sa ­
m ob ójstw em . N a tym  też tle  to ­
czy ły  się  c ią g le  w alk i i w y b u ­
cha ły  fe rm en ty  na teren ie arm ii 
czerw on e j

S tw ierd za  to  rów n ież  „P r a w ­
d a "  w swoimi artykule, p odk re­
ś la ją c , że i w ostatn im  czasie  
rozszerzen ie  k on tro li p o lity czn e j 
nad arm ią czerw on ą  n apotykało  
na tru d n ości z pow odu  ak c ji o- 
p o zy cy jn e j różnych  „w r o g ó w  lu-
d u ".

Ze sp ec ja ln ym  ttaciskięm  „P r a ­

w d a" przypom ina, że podczas 
k rw a w ego  zatargu  z  Ja poń czyk a ­
mi w  sp orn ym  obszarze C zang- 
K u -F en g , kom isarze p o lity czn i 
d a lek ow sch od n ie j arm ii cze rw o ­
nej odegra li decyd u ją cą  rolę, 
pod trzy m u ją c  ducha b o jo w e g o  
w śród  żo łn ierzy . T o  p rzyp om n ie- 

, ni e  o  w ypadkach  ną D alekim  
,V schodzie n iew ątp liw ie  stoi w 

, zw iązku ze sp raw ą u su n ięcia  
] m arszałka B lu eeh era  ze stan ow i­
ska d ow ód cy  arm ii czerw on e j r a  
D alek im  W sch od zie .

MARSY. ^LUFCHER 
?QK WANY

W  okre.iie krw aw ego zatargu  
w  C zang-K u  F en g  k rą ży ły  w ia ­
d om ości, iż pom iędzy  m arsz. 
B lu ech erem  a naczehiym  kom i­
sarzem  politycznym i M ech  lisem  
w yb u ch ły  p ow a żn e^ ta rc i?  na tle  

j fo r so w a n e j p rzez  M ech iisa  h e g e ­
m on ii k om isarzy  p o lity czn y ch  w 
arm ii ntar6z. B lueeh era . U su n ię ­
c ie  m arsz. B lueeh era  p rzyp ieczę ­
tow ało  zw ycięstw o  kom isarzy  p o ­
lityczn ych  nad korpusem  o f ic e r ­
skim  i rozp oczę ło  n ow y etap w 
d z ie ja ch  a im ii czerw on e j.

K om isarz  M ech lis , były7 sek re­
tarz Stalina, od n iósł zw ycięstw o  
nad m arsz. B lu ech erem . P rzep ro ­
w ad ził sw ó j plan opanow an ia  ar­
m ii czerw on e j przez szeroko ro z ­
b u dow an ą  sieć  k om isarzy  p o li ­
ty czn ych , w yp osażon y ch  w  pełn ię  
władzy7. Czy to  zw ycięs tw o  sta-, 
lin ow sk iego  p ełn om ocn ik a  utrw a 
Ii n ew y  stan  rzeczy  na teren te 
arm ii czerw on e j i czy  m e p rzy ­
czyn i sie  do tiow egc p og łęb ien ia  
w alk  w ew n ętrzn ych  o  w ładzę 
nad arm ią —  pokaże n a jb liższa  
p rzyszłość.

U p r a g n i o n y
d z i e ń  i u £  b l i s k i

Hi

. -TUv *i*«&‘'XSŁa:2$ &
r # .i

Prosimy P. T. Graczy o wczesne wykupię- 
nie zam ówionych losów, gdyż zavas je rt na 
wyczerpaniu. Kolektura ./. Hafadcjowej p .f.

„SZUKASZ SZCZĘŚCIA? - W$TAP w CKWWP
Centralo: W-wa. Nuwy Świat 7  r ,

Oddziały. Krak■ Przędni. 87. Kowv Świat 30, Marszałkowska S6, Cntodna 68
Ciągnienie już pojutrze.

Zyd-przemytnik kokainy
p r z y c h w y c o n y  w  G r o d n i e

G R O D N O , 16-10. N a  je d n e j % 
u lic  G rodn a  p rzych w y con e  w  n ie -
zw y k ły c li ok oliczn ościach  żyda  -

przemy tnika kokainy.
Pewien robotnik gród; tenski, 

nabywszy krawat n sprzedawcy 
ulicznego, dostrzegł w jego wiąza­
niu jakieś zgrubienie. Rozpriw szy 
je znalazł pod materiałem małą 
„robówkę z nieznanym mu prost 
kiem, k tóry  na drobnym deszczu 
momentalnie zmienił barwę.

Powiadomiona o ppucja

stwierdziła, że w próbow ce  znaj 
duje się kokaina. Poczęto śledzić 
pomysłowego sprzedawcę krawa­
tów. t

W yniki tego śledztwa dały nie­
spodziewane rezultaty. Po aresz­
towaniu „handlarza" znaleziono 
u niego kilkadziesiąt probówek z 
kokainą zaszytych w krawaty 

Sprytnego żyda, który jak się 
okazało był generalnym dostawcą 
białej trucizny na kresy, areszto­
wano.

N A D I O
WTOEFK

fcJG M eóć ,K ie d y  ran n . w stają  .'.orze'
6 36 M u z jk „  'p h 'y > .  7.01.1 D zie n n ik  Po­
ra n n y . 7.15 M w -y k - .p ły ty ).  7.4n Gtnwia- 

‘ j  ka. 8 00 A 'td v cja  d la  czkót. 1 00 A u ­
d y c ja  d la  szkut: D ia lo g  d la  dzieci s t a i-  | 
sżyćn  l i i i .  K o n ce rt po p u la rn y . 1155 ą y - 
g n ął czart . n e ju a ł z K ła k o w a . 13.03 A u -  
cjvcia  po łu dn io w a. _

lb.OO „ Ł Ia  13 lat -  p o x ie sc . I j .15 | 
S k rz y n k  o ro ln ii. la.30 M u zy k a  obiado­
wa, 16.00 D zie n n ik  popofuds io w j . 18.0a 
W iado m o ść gospodarcze 16.15 P rzegląd 

ikm alno śc gospodarczych 10.25 K a m il 
.ia ln t-S a e n ? : Sonata k larn e tó w * . IfcoO
R e port: ż 17.05 śp .e w a  S .an  g jL .a d « k g  
r.~30 „Z p ieśn ią  no k r a tą ” . lo.30 A u d y c ja  
db -o b o tn ikd ” . łS)Au M u zyk a  lą n e c r u  
1 1 36 K u n o  rt  ro zry w k o w y . 30.35 A ud y cja  
in £ o rm a -v jn e . 21.On Konaert syrofm , ezn > . 
32.00 OdCTy- 22.15 M u z; k a  1 arreram a. 
22 53 P rze g ią ć pra sy. 23A0 Ostatnie w ia ­
dom ości ru iik a  w ieczornego. 23.06 
W iadom ości z P o lsk i. I

PO.VIKOZ1AL.EK ON. H. H.
K30 Pi«s» Kiedy ranne wsta„Q zorzi 

f i l  M u zyka <P* y» 7.00 D ennik  po ­
ra n n y. 7.35 M u zyka (płyty t 7.45 C irn n a - 

. „ a [ki nudvc a dla azkoł. 
l l i .l  PogaJank dla dzieci. 1115 Ua- 

D-odir lolyty’ 1137 Kygmti czasu i ii«J- 
P ;? a„ t r a ł o w a  12 03 udyeja lomUmo- 

iion lv< i dla kurcći I rza- Sebastian Prcil-

"'laOi/Te^tr W yobraźn i dla m ło d z ie ® , 
is iłM u w k a  jd ia d  iwa. 16.00 D z.enm k 
p o M d “ o w -  t-05 V,,aJor,iOaO gospodai- 
c i » 16.15 K r o n ik -  nau ko w a. 1600 He<Sitoi 
U i  t-p ie no w s 17 00 O do®  -  ^
5p ,111 M oniuszki 1750 PogaaanB.^ 
1B.00 A u d y c j3  dla w*i 1Q^n
rv w k o w y  19 00 Audycja io łn ie rs k a  39-30 
K oncert1 i „z ry w k o w y  Su-35 D zie n n ik  w i ^  
czorn y 21 00 leci -1 foriR p ia.io v ?  M  
Now ości lite ra ck ie  JRJO « P " ceł ‘  
n ic zn y  2 -0 0  O statni wta io m o łc. " zJ.pn,  
nik: w ieczó r ,iego. 23.10 W iadom ości 
P o lsk i

p . 5

ceny od ł du t .80 zt.

NAJ''IEIIAWSZF MDTCJE
IS .r"  K o r  -  rt I.. Szeligi na organach 

W u rlitzera .
17.05 R e cita l Śpiewaczy Sram  Z a ­

w ad zk ie j.
19.35 . .  racert ro zry w k o w y  z B e r li-

W AitszAwy n
14.00 K o n e e rl ro zry w k o w y  f p ły t y j.  I 

15.00 Z espól P a w ia  R i n a s- lo.Oo K w w rtei 
P o lsk ie  ;0  Radi® 16.40 W iadom ości ..por 

o v e  16.43 r a r ę in fo rm a c ii. 16.50 K ą c ik  
soliitó -y I  ,1( F elie to n . 17325 Z ycie  k u lt u -  
rsln-; s io lir y .  17.40 M u zyk a  taneczna 
< p ły ty ) 21-00 Odczyt 2I22u R e cita l śpie ­
w aczy 21.40 M u zyk a  taneczna (p iy ty ). 
32ÓC P rn cti i  B ra iim s (p ły ty ). .

S T A C J A  K .IÓ T K O F a LO W A  
0.05 U tw o ry  w lo lo n c z „ .o v i 0.J5 „D c. m i 

; ię  p o lskie  p io se n k i". 0.45 D zie n n ik  w  
ję z y k u  polsl- n i  a n g ic isk in  I 0.55 D zie n ­
n ik  :w la l . Z w  P c ’ z Z cg r. .00 „D zia rsk a  
k a p e la ". 1.00 P og adan ka 2.10 P ie śń  p o l­
aka od C h o p in : do S r-m a n o w sk ie g  1

N A JC IE K A W S ZE  A U D Y C Jt 
17.15 Ze śp ie w n ik a  .d o i.iu  zki*_.
22.00 K o n ce rt sym fo n iczn y (z Pa:y-

**>■  .

W A R S Z A W A  I L
14.u0 l- w u .t e i -rlo n o w y  15.00 K o n ce rt 

ro zry w k o w y  i p ły t y ). 16.00 L o n d : iwk»
Ot k ie s  trą g -m to n ii z n „ (p ły ty ) i« .« ) . 
W -nn m o sci Buortowe. 16.45 
m a cji. re.50 A rie  t piesn . 17-10 
n an ka  .'7^5 fcyeia kulturaln* * o lic y .
17 41 M u zyka  (aiieczi a. 30.25 -*-0" 0?-
syrr.foniczny. 21715 M u zyka taneczna (P ły ­
ty) :2.00 M u zyka taneczna z a a n c in ru  
, ' ; a i t  ciui Ban. o., (p ły ty ).
23.05 T w ó rczość C h o p in a  (p ły ty )

S T A C J A  K R O T K O l A L u W  |
0.05 Ze śp ie w n ik a  M o n iu szki 0.45 

D zie n n ik  w  ję z y k u  p o lskim  i ang iels1 im 
0.55 Pogadanka. 1.00 Zespół H e n ry k a  
K o w a lskie g o . 2.00 P ogadanka. 3.10 S u ita  
m uzyczn a i

IEATK H O L L Y W O O D
Hoża 29. Pocz. 5, 7,3o, 9,45 

POTĘŻNY SENSACYJNY FUM 
MUZYCZNY

„ P E W i S E R C E ”
N- SCEMĘ wspaniała aktualna 
REWIA z udziałem wybitnych ar­

tystów’ oraz świetnego baleu

L IŻ  JURftTa
p. codz. o g. 5, n iedziele  i  św ięta o 12

Towarzysze Brnn
o r a z

Kochaj i me płacz

Bezrobocie [uz rośii e
W  ok resie  d w u ty g o d n io w y m

ud p o ło w y  w rześnia  zan otow an o 
p o  raz p ie i wazy p o  a tu g im  o k re ­
sie spadku —  w zrost bezrob ocia  
w  P o lsce . C y fra  p oszu k u ją cych  pra 
cy , zarejestrow anym i w yn osiła  
na 30 ub. m . 213.803 i  by ła  o  3.768 
wyższa, n iż na 15 w rześnia.

M im o pew n ego  w zrostu , stan 
poszu k u jących  pracy  b y ł n iższy, 
n iż w la tach  u b ieg łych  Na 3 0 -g o  
w rześn ia  b y ło  w  1936 r. 265.95* 
za re jestrow an ych  bezrob otn ych , a 
w  1937 r. —  251.370 b e zro b o t­
n ych .

U p raw n ion ych  a o  zatiiKÓw 
w śród  bezrob otn ych  b y ło  w  o k re ­
sie od 5— 17 w rześnia  b. r. 27.671, 
g o y  w  tym  sam ym  ok resie  roku  
u b . — 27.046. S tan ow i to  w zrost 
cy fry  za silk ow an ych  b ezrob ot­
n y ch  o  2 .3 % .

I
ZŁOTOWŁOSA
■ I  JEANETTE MAC DONALD I 
H  NELSON EDDY

Z n i e s i e n i e  c ł a
m i ę d z y  R z e s z ą  i S u d e ta m i

B E R L IN , 16. 10. O broty  to w a - obciążeń  ce ln y ch . J ed n ocześn ie  
row e  p om iędzj obszarem  III R ze- p rzed s ięb iorstw a  w  za jętych  p r ó ­
szy  i za ję tym i o b ecn ie  teaeuam i w in c ja ch  zw o ln ion o  od  podatku 
audeckim i zostaty  zw oln ion e  * | obrotow ego .

A n g l i a  z a s z a c h o w a n a
przez kredyty niemieckie dia Turcn

STAMBUŁ, 16. 10. (P A T ).,; Jak 
podaje prasa turecka podczas wizyty 
miiiistra gospodarki narodowej Rze­
szy Nitmicokiej dra Waltera Fujika 
w Ankarze doszło do porozumienia 
pomiędzy Niemcami a Turcją w spra­
wie udzielenia przez Niemej7 n: rzecz 
Turcji kredytu w wysokości 150 mi­
lionów marek, który przeznaczony bę­
dzie na zamówienia przez Turcję w 
przemyśle niemieckim różnych towa­
rów potrzebnych r.a rozbudowę prze-

W okrasie plebiscytu
musisz przeczytać broszuJę

J ó z e f ą  K o z l i k a :

ZAOLZAŃSKI
POLSKA

wydaną przez Bibliotekę Spo­
łeczno-Polityczną ABC

CENA 20 CR.
D o n aby ć .a  w  kan torze „A B G “ . N  ow y ś w ia t  15 i w e w szystk ich  

k ioskach  „R u ch u " , 
n r  m m i  ■ ■ » ! «  —  —  i — —  i i  i — r

R a c a  G o sp o d a rcza  Z a o lz ia  
z ^ K u n c z y ł d  s w o je  prace

KATOWICE, 16. 10. Yt końcu 
w tieśn ia  r. b. została powołana 
p izy  Izbie P. H. w  K atow icach Ra 
da G ospodarcza Slaska Zaolzańskie 
gc gadaniem  Rady było  przygoto­
wanie m ateriałów  n form acyjnycii 
i zniobilizow am e odpow iednich  sił 
fachow ych  dla przejęcia  życia gos, 
ppdjąrczpgo|Zaoląią. j C ieciu^ , Wo- 
be przejęcia poszczególnych a- 
gęjjd  przez w łaściw e władze, Rada 
( ospodarcza śląska Zaolztńskie- 
go znała swą rolę za skończoną, 
rozw iązując się i przekazu jąc swe 
prace pow ołan ym  do tego czynni­
kom

Na aparacie Izby P. R- w K ato­
w icach  spoczyw aj? jednak nada) 
prace techniczne i opracow yw anie 
odpow iedm en m aiei iałów, dotyczą

stała, jak  ju ż  podawaliśm y uprzeć 
rSoy utworzona ekspozytura Izby P 
H. w  Cieszynie zachodnim.

mysiu tureckiego. Poza tym uzyskany 
kredyt częściowo wykorzystany bę­
dzie na dozbrojenie armii furt-ckiej i 
na w yto nenie robót publicznycli

Aczkolwiek nie ogłoszono jeszcze 
szczegółów powyższej pożyczki, gdyż 
zostaną one ustalone dopiero później, 
jednak należy przypuszczać, że spla­
ta kredytu zostanie rozwożona na sze­
reg- lat i że spłata ta odbywać się pę­
dzie za pomocą wzmożonego wyv o- 
zu surowców tureckich do Niemiec.

Układ turecki przyczyni się niewąt­
pliwie do dalszego zacieśnienia sto­
sunków gospodarczych pomędzy obu 
krajami. Już obecnie stosunki te są 
coraz ściślejsze, tak że w reku bieżą­
cym  obroty handlowe niemiecko tu­
reckie wyniosły około 250 miljn. ma­
rek niemieckich czyli przekroczyły po­
ważnie obroty z lat ubiegłych.

Prasa podaje jednocześnie wiadc 
mości o przyoycij do Stambułu pe­
wnej .liczby przedstawici >1 przemyciu 
i handiu niemieckiego, którzy przy­
byli, aby poczynić zakupy zboża i w ic­
iu innych surowców.

Pomimo to prasa turecka widzi w 
porozumieniu iedynie jego stronę g o ­
spodarczą, jednak nie ulega wątpli­
wości, ze pociągnie ono za sobą pew­
ne następstwa polityczne.

"W związku z przyszłą pożyczką 
niemiecka przypomnieć należy, że 
przed kilku miesiącami Turcja otrzy­
mała analogiczne kredyty w Londy­
nie u sumie 16 milj. funtów szterlin- 
gów. Pożyczka niemiecka Sianowi w ęr 
niejako odpowiedź na kredyty angiel­
skie i jest dalszym przejawem7 wallr 
konkurencyjnej pomiędzy Angiir * 
Niemcami o rynk bałkańskie i blisko 
wschodnie.

Obie nożyczki zarówno angielska 
jak i niemiecka zapewnią całkowwtf 
pow-odzene nowego trzeciego z rzęc i 
planu uprzemysłowienia Turcji.
H a B a B o n B a B M B H B B M n a M a
Sm.MICT/lJ 

-j  BE IRO i o r N 7 : i . '
N 1 HODOWCACH

N o w e  w a r u n k i

W  s t o s u n k a c h  h a n d l o w y c h
p o l s k o  -  c z e s k i c i i

W Izbit Przem. - Handl. w War-; 
szawie odbyła się zorganizowana 
przez Radę Handlu Zagranicznego, 
konferencja poświęcona zagrdnie- 
niom związanym i  sj tuacją politycz­
no - handlową, jak? wytworzyła się 
na skutek zrniar terytorialnych w

cych Zaolzia. W  związku z tym  zo środkowej Europie.

Kowe moćliwbici otw eraja się
d i a  snu p o l s k i e g o

Faki przyłączenia obszarów sudec-1 W  związku z tym pi iskie sftry  eks- 
kich do III Rzeszy, wywołał już teraz ' portowe notują już o i^awy więkśaego 
Dewne 7inianv na mi '-dzvnurodowvm zainteresowania rynków obcych (nicpewne zmiany na międzynurolowym 
rynku wyrobów lnianych. Jak bowiem 
wiadomo Czechosłowacja dzięki ob­
szarom sudeckim, któro posiadaj? po ­
tężnie rozbudowaną tę gałęż przemy­
słu, zaliczała się do najpoważu’ '• 
szych konkurentów eksportowych. Di i 
polskiego w yw ozi tkanin lnianych, 
konkurencja czeska była szczególnie 
uciążliwa na rynki' amerykańskim. O- 
becnie wyroby sudeckie muszą «ię li­
czyć z mniejszym zbytem w U SA, wo­
bec tendencji bojketów;, ch w stosun­
ku do wyrobów pochodzących z N e- 
miec.

Kino

Nowy Świat-23/25 
Chmielu- 7
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II część

Ś W I Ę T O  P I Ę K N A "
N a d p rog ra m : Zajęcie Z ob.iA. 

P o cz ."  sea n sów  g. 5, 7, 9.
Ceny miejsc Zł. 2 i 1.50.

Kina -T aatr K O M E TA
C hiodna C-

T A i E H N i C Z Y
II  P R Z E C I W N I K

N a  s c e n i e  R E W I A  —

po c l .  ó. b 10 święta 4. 6. 8. 10

K. Heoburn G. Rogers
O B C Y M  W S T Ę P  

W Z B R O N I O N Y
Ulgowe nie ważne do 16 b. m

włącznie

"zaiiiteresowanir ry.ików obcych (ni 
tylko amerykańskich) die polskiej 
przędzy, a także i dla .kanin lnianych.

Dyr. W. Ras^śki .przedstawił 
szczegółowe rozczłotiKi wanie po tei - 
cjału gospodarczego Czech 'Słowacji, 
poczym obecni na Lonferencj. repre­
zentanci poszczególnych branż prze 
mysłu i handlu omówili wpływ tych 
zmian na możliwości importu i eks­
portu do Czechosłowacji w nowych 
granicach

W związku z przejściem części prze 
mysłu czechosłowackiego eksportują­
cego do Polski —  w granice Niemiec, 
z drugiej zaś strony z uwagi aa kc 
nieczność zapewnienia cbyfu w  Cze­
chosłowacji części wytworów produk­
cji Śląska Zaolzańskiego —  m» kon­
ferencji podkreślono koni. czność zwie 
kszenia takupów artykułów czecho­
słowackich przez Polskę. Sprawa ta 
będzie w naibi'tszym  czasie przed­
miotem dalszych badań.

G ie łd a  w  P ra d z e
n a d a l  j e s t  z a m k n i ę t a

P R A G A , 16.10. G ie łda  p ien ięż ­
na w P ra d ze  p o zo sta je  nadal 
zam knięta . Stan ob ecn y  p otrw e 
aż do m om entu  osta teczn eg o  u- 
s ta len i a g ra n ic  C ze ch o s ło w a c ji. 
O tw arcie  je s t  też u zależn ion e 
o d  ok reślen ia  p rzyn a leżn ości

—  X Q X

p a ń stw ow ej p rzed s ięb iorstw  p- 
raz u regu low a n ia  w szystk ich  
p rob lem ów  n atu ry  g osp od a rczo - 
f in a n so w e j, p ow sta łych  n ? . tle 
zm iany g ra n ic  państw a 
słow a ck iego .

czech o-

*  TOSIU WYŚCir-GwIUO

W f s n i !  «fc

„Krasińskiego” 15.00 Zł: 1) Witamina 
ż. St&oiak, 2) tosa II, (61 ). S ' Kanc 
łerz (0) ,  4) Effo*-) 61), 5) Marwal 
(114). W ygr. w 2 min. 26 sek. w wal­
ce < >eb. Tot. 38, fr . 14 i 23.50. P o­
rządkowy7 483.

O ON ‘ 7. Dyst. 1)00 m. Nagt. 1800 
zł: ] )  Prondola ż. Gilł, 2) Majder Han

4) Tasma.iia 25,5, 5) Taiva (99,3), 6 )
Nikotine (19 ), W ygr. 1 min. 43 sek. 
łatwo u jedną dł. Tot. 15.50, fr . 8, i 
7.50. Porz. 72.

GON. 2. Dyst, 1500. m. Nagr. 1800 
zł: 1 ) Fegazus chi Szczepaniak, 2 ),
Aibion Kid (ZS), 3) Fenszek (91), 4) j
O. K, (137), 5) Florencja II (52,5), . .
6) Oiidee (12,5). W ygr. 1 min. 42 s. i na, (10). 3) Kustyha (23 5), 4) Cicha 
łatwo o 5 dług Tot. 11,50, fr. 8.50 i! (63 5 ). W ygr. 1 min. 8 i pół sek. pe- 
15 Porz. 173. ! wnie o 2 dł. Tot. 14 fr. 7 i 6, Porząd-

GON. 3. Dy.it. llOO m. Nagr. 24u"i knww (7 . 
zł: 1) Pemto ż. Fomienko, 2) Le ld - GON. 8 . Dyst. I 6O0 m. NagT L4iXł 
rat« (45 5), 3) Cziczikar (87). I) Or- zł: 1) II irmatlan szedł ^oa zen m 2) 
kan 11 (185,5), 5) T m gp II (42) 6) ■ Hortwed j. Balcer, 3) Elstera (13), 4) 
Ełihar (96,5). 7) Pas Partou II (78), T a jfr  (21,5) i Borneo (585,5). 6 ) 
8 ) Bar (21). W ygn  T m 7 sen w Lea II (303), 7) Argenrjna (444), 8)
walce o krótki łto. Tot. 10, fr. 6,50 1 
10,50 i 19. Porz. 131.

GON. 1. Dyst. 720>i m. Nagr „W i­
dzów” 12.000 zl: 1) Puroura II -. Ja­
godziński, t )  Gaffettse (10,5), 3) 
Kniaź (51,5), 4) Sahara (26.5). K a­
stet (22,5), W ygr. 1 min. 15 i pół sek. 
w  walce o szyie. Tot. 128 gr. 24.50 i 
7.50. Pnrz. 716 

GON. o. Dyst. 2100 N. 2400: 1 ) Katon 
ż. Stasiak 2) P om m ew  (31 ), 3 Iffet

Alice (17,5). W7ygr. w 1 min. 44 1 pół 
~ek. łatwo o 2 1 pół dł. Tot. 24, fr. 
6,50, 6,5f, i 10,5. Porz. 88 .

W KKASNYMmWIE
zaprenumerować ..A B C“ można 

u p. Wandy Kulowej 
(Agencja Gazet)
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Praga wyrzeka sie starych grzechów
a le  cny n e p o p e łn iła  n o w e g o ?

PRACA, 15-10. W  rwiązku z 
przyjęciem ministra spraw za- 
{Tanicznyth Chwałkowskiego 
przez Adolfa Hitlera, „Narodni 
L isry "  p ;azą:

^Nie będziemy uprawiać żad­
nej polityki koniunkturalnej, lecz 
tylko politykę realną, opartą na 
faktach i pozostającą na twar­
dym gruncie faktów.

Przez lata nie mieliśmy wła­
ściwego wyobrażenia o nowych 
Włoszech i nowych Niemczech. 
Nie będziemy obecnie p»pełniać 
Odwrotnych błędów, ale będzie­
my rzeczowo uwzględniać histo­
ryczne zjawiska na południu i na 
północy.

W  obecnych warunkach na tym 
polega jedyna droga dla całej 
natzej polityki państwowej. 
Niemcy i  Czesi muszą wspołp* i- 
eować z* jobą. Szkodzą oni sobie 
wzajemnie, stając sobie nawza­
jem w  drodze".

R z ą d  p r z e  m u j e  
o p u s z c z o n e  

p r z e d s i ę b i o r s t w a
JPKAGa , 15.10. Rada ministrów 

uchwaliła rozporządzenie o przej 
śclu pod administrację państwo­
wą przedsiębiorstw przemysło­
wych. które właściciele ucieka­
jąc, pozostawili bez nadzuru, tak, 
*e musiano w nich wstrzymać 
pracę. Chodzi głównie o przed­
siębiorstwa żydowskie.

Socjaliści opuszczają 
drugą międzynarodówkę

P R AG A, 15.10. Organ czeddej 
partii socjalistycznej „Pravo Li­
du" donosi, że czynniki kitrowni 
cze partii zadecydowały wystą­
pienie czeskiej partii socja ld e­
mokratycznej z międzynarodówki 
socjalisty cżnej.

• Aresztowanie 
komunistycznego 

redaktora
PRAGA- 15.10. Po*a przepro­

wadzonymi w dniu wczorajszym  
aresztowaniami agentów Komin­
ternu, aresztowano dzisiaj jedne 
go z redaktorów organu oficjal­
nego komunistycznej partii Cze- 
cho - Słowacji „Rude P raw o" Fe 
litsa  Kohna, który przez kilka 
lat bawił w Mo»kwie, gdzie był 
również słuchaczem kursu propa 
gandy zagranicznej Kominternu. 
Po powrocie do Pragi, pełnił on 
w ciągu kilku lat funkcje atta- 
chć prasowego tutejszego posel­
stwa sow eckiego.

Rozwiązanie lóż 
w  Słowac>l

PR AG A, 15.10. Dziennik „Ven- 
kov" donosi z dobrze poinfermo 
wanych źródeł, że autonomiczny 
rząd Słowacji, postanowił na­
tychmiastowe rozwiązanie lóż 
masońskich w Słowacji, konfiska 

ty ich majątku oraz oddanie ich

członków pod nadzór policyjny. 
Dziennik dodaje, że wiele lóż 
przrjiioeło już swe siedziby i ar- 
chiwa^zagranioę.

12 gmin
MOR. O ST R A W A , 15.10. W  wy 

niku rokowań komisji czesko-nie 
mieckiej, oddziały niemieckie wy 1 
cofały się z 12-tu gmin na tere­
nie powiatu binowidciego i iczjń  
skiego, które znalaziy się z  po­
wrotem w granicach republiki.

Równocześnie władze niemiec­
kie zgodziły oię ua zneutralizo­
wanie dworców kolejowych w 
Swinowie i Polance w pobliżu 
Morawskiej Ostrawy, które prze­
szły w ręce czeskiej cłużby kole­
jowej Dworce, będące poważny­
mi węzłam 5 kolejowymi na tra­
sie Morawska - Ostrawa —  Pra­
ga, posiadają doniosłe znaczenie 
dla usprawnienia połączenia ko­
lejowego północnych Moraw z 
Pragą.

Niesłychany wybryk p. Kerillisa
Zachciewa mu s£ę rozbioru Polski

P A R Y Ż, i5 . 10. Niemycnany ar­
tykuł umieścił deputowany de 
Kerillis w  „Epoąue". Omawiając 
sytuacje międ tynarodowa po kon­
ferencji monachijsiej, p. de K eril 
lis uważa, że Niemcy zabezpieczo­
ne na wschodzie mają wolną rękę 
ażeby uderzyć przeciw Francji.

*W artykule tym  p. de Kerillis

pisze dosłownie co następuje: 
„Jeden z  dyplomatów wyraził kilka 

di temu opinię, że Francja nie bę­
dzie mogła odbudować sw o ich  a o ju - 
i - 'w wschodnich tak długo, dopóki 
Niemcy i [lorja nie podzielą mLdzy 
sobą Polski i nie otrzymają tym sa­
mym wspólnej g,u.niey. Być może, że 
jest to prawda. Nie doszliśmy na ra­
zie do tego.

il 'e s ty c h a n e  o k r u c ie ń s tw o  C z e c h ó w
Powstaniec przywiązany ao czołgu

BU D APESZT, 15. 10. Jak dono­
si węgierska agencja telegraficz­
na z Zahony uchodźcy, jacy tam 
przybyli z Czechosłowacji opowia

Co 2 «  S ZO FFR -P R Y U Ń S K IE G O
SZKOŁA SAKOCHOOOWA

«A kS Z*W A
JEROZOLIMSKA 27

Promocjan o w e l i p o d p o n K Z A f t d w
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Wypraszają ambasadorów
BERLIN, 15.10. Komunikat mi­

nisterstwa spraw zagranicznych 
donosi, że rząd brazylijski uwa­
żał za st jdowne zwrócić uwagę 
rządu Rzeszy, że powrót na pla­
cówkę obecnego ambasadora nie 
mieckiego w Rio de Janeiro dr. 
Rittera, nie jest wskazany.

Rzad niemiecki wyraził wiel­
kie zdżh. ien j» z pot/odu tej de- 
m m che rządu brazylijskiego, któ

ra nie jest umotywowana i zwró­
cił się do ambasadora brazylij­
skiego w Berlinie z prośbą opu­
szczenia swej placówki.

W  kołach dyplomatycznych 
wskazują, ie  dr. Ritter był os­
karżany o sprzyjanie ugrupowa­
niu t. zw. imtegralistów, którzy 
usiłowali obalić rząd prezydenta 
Yargasa.

Rynek czeski zachowany
dla h u t I k o p a lń  z a o l z a ń s k l c h

C T S Z Y N  15. 10. Dn;a 14 b. m. 
po południu podpisano prowizo­
ryczny układ między Polską a Cze 
chocłowacją w sprawie zbytu wę­
gla i żelaza Na podstawie tego 
układu, huty i kopalnie polskie, 
położnne na Śląsku Zaolzańskim,

będą m i°ły  umożliwiony ekspert 
swych artykułów do Czechosłowa­
cji. W  imieniu władz polskich 
umowę podpisali: dr. Kulczycki i 
dr.Adamecki. w imieniu zaś władz 
czeskich: płk. Berger i inż. H ep- 
ner.

F a b r y k a n c i o b n iż y li  s a m o w o ln ie
zarobki robotnicze o 24 proc.

'Ł Ó D Ź , 15. 10. W  dniu wczoraj­
szym wybuchł w Bełchatowie za­
targ w kilkunastu farbykach prze 
ważnie tkalniach. Robotnicy za 
pośrednictv’em związków zawodo 
wy ch zwrócili się do inspektoratu 
obwodowego pracy, domagając 
się przeprowadzenia kontroli w  
fabrykach i zbadania systemu ob­
liczania stawek płac, albowiem  
płace wskutek systematycznego

ich obnizan:a zostały zredukowa­
ne od 15 do 2 5 % , już po uwzględ­
nieniu opustów, jakie przysługują 
przemysłowi od taryfy łódzkiej.

Robotnicy domagają się wobec 
tego wyrównania stawek ł w ypła­
cenia różnicy za okres zaległy, 
grożąc podjęciem strajku, o ile do 
dnia 24 b. m. żądania ich nit zo­
staną uwzglę<yiione.

GRU D ZIĄDZ, 15.10. Dzień dzi 
siejozy oył dniom uroczystym w 
życiu Grudziądza, w dniu tym 
bowiem podchorążowie kawalerii 
otrzymali nominacje oficti^skie. 
Na promocję przybył w roku bie­
żącym wódz naczelny, marszałek 
Śmigły -  Rydz.

Promocja odbyła się nad brze 
giem W isły, gdzie ustawiły sJę 
w szerokich kolumn ich oadziały 
garnizonu grudziądzkiego, szwa­
dron centrum wyszkolenia kawa­
lerii i podchorążowie kawalerii. 
Tuż przed wejściem do ratusza 
i& tle pięknej pr uoramy Grodzią 

dza, ustawiono ołtarz połowy,
Naczelny wódz po odebraniu 

rap >rtu od dowódcy całości, zaj­
mują miejsce przed ołtarzem. 
Mszę św. odprawił J. E ks bi­
skup połowy dr Gawlina. Po 
skończonej mszy, pan marszaiek 
zajmuje miejsce na specjalnym  
podium Przed nim stoją szeregi 
podchorążych, którzv za chwilę 
otrzymają szlify oficerskie. Fan 
marszałek wygłasza do podcho­
rążych przemówienie, po czym ko 
mendart szkoły przedstawia na­
czelnemu wodzowi prymusa szko 
ły podch. Kazimierza W>erzDiań- 
skiego. Pan marszałek uderza 
klęczącego podchorążego szablą 
p« r .mieniu i wśród głębokiej ci 
szy brzmią uroczyste słow a: 
„Podchorąży Wierzbiański, w i- 
mieniu Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, mianuję pana podpo- 
Tucznikiem kaw alerii". Pan mar­
szałek całując nrymusa, wTęcza 
mu szablę, dar Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

! Prymus otrzymał ponadto ko­
nia pełnej krwi od Tow. W yści­
gów Konnych w W aiszaw ie.

I Z kolei dowódcy poszczegól­
nych brygad kawalerii, promują 
podchorążych.

W  ramach uroczystości wojsko 
srych hołd dostojnemu gościowi 
złożyła również ludność miasta 
Grudziądza. Pan marszałek udał 
się w otoczeniu towarzyszących 
u u  dygnitarzy na uroczyste po­
siedzenie rady miejskiej, gdzie 
prezydent miasta Włodek powi­
tał pana marszałka dłuższym 
przemówieniem i prosił go o 
przyjęcie obywatelstwa honoro­
wego.

| W  godzinach południowych p. 
marszałek obeery Dył na wiel­
kim obiedzie promocyjnym, w

wH a lo ! Z  d n  e m 1 5  b .i n .
z u p e łn a  z m ia n a  p r o g ra m u  

A  jednak najm ilej i niedrogo jest tylko w CO R D IALU !!!
CORDIALU No Wg 
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Lokal czynny do 6 rano.

którym bram udział około tysią­
ca osób.

promocja na „Bałtyku”
G D YN IA, 15.10. W  porcie wo­

jennym na Oksywiu odbyła się 
dziś na pokładzie O. R. P. „Bał­
tyk " uroczystość promocji absol­
wentów szkoły podchorążych ma 
rjnarki wojennej. W  uroczystoś­
ci tej wzięli udział przedstawi­
ciele władz wojskowych z sze­
fem kierownictwa marynarki wo 
jennej kontraamirałem Swirskim  
reprezentującym Pana Prezyden­
ta Rzeczypospolitej, dowódcą flo 
ty kontradmirałem Unrugiem, ko 
mendantem szkoły kmdr. dypl. 
Stoklasą na czele-

Po Mszy świętej odbyła się na 
górnym pokładzie uroczystość 
promocji. Reprezentant Pana Pre 
zydenta Rzeczypospolitej kontr­
admirał świtrski, wręczył pod­
chorążym dypiomj pporuczników 
marynarki wojennej.

Kontradmirał Świrski wygłosił 
du nich krótkie przemówienie. W  
imieniu Pana Prezydenta Rzeczy 
pospolitej i naczelnego wodza, 
życząc nowomianowanym ppo- 
rucznikom powodzenia w służ­
bie bandery wojennej R. P. oraz 
wręczył prymusowi kursu n a w -  
gacyjnego Józefowi Bartosikowi 
i prym asowi kursu administracyj 
nego Stanisławowi Szajnie złote 
szable, jako dar Pana Prezyden­
ta Rzeczypospolitej.

Newy zastęp podniebnych 
rycerzy

DĘBLIN, 15. 10. Szkoła podcho­
rążych lotnictwa w Dęblinie ob­
chodziła w  dniach 14 i 15 b. m. 
swe doroczne święto promocji pod 
chorążych trzeciego rocznika na 
podporuczników.

Na dzisiejszej uroczystości p 
Prezydenta R. P. reprezentował 
gen. Zając, który zajął honorowe 
miejsce przed ołtarzem.

Po Mszy św. reprezentant Pana 
Prezydenta R. P., gen. Zając wrę­
czył prymusowi szkoły ppor. Bu­
kowskiemu kordzik —  dar bana 
Prezydenta R. P., po czym szablą 
pasowai go na oficera.

Ostatnia promocja 
w Bydgoszczy

BYDGOSZCZ, 15.10. Bydgoska 
szkoia podchorążych dla podofi­
cerów obchodziła w dniu dzisiej­
szym promocję czternastego i o- 
statniego rocznika.

Na uroczystości i ostatniej pro 
mocji bydgoskiej podchorążówki 
Pana Prezydenta Rzeczypospoli­
tej i pana marszałka Śmigłego- 
Rydza reprezentował’ gen. Szyl-

ling, który po mszy polowej i ka 
zaniu długoletniego kapelana 
szkoły ks. płk. Sinkiewicza, doko 
nał aktu promowania prymusów 
rocznika. Honorowy oręż otrzy­
mali z jego rąk w korpusie pie­
choty podchorąży Lisowski W ło­
dzimierz, w korpusie kawalerii 
Dodchor Zieliński W iktor i w 
korpusie artylerii podchor. Tar- 
nowiecki Anatol.

Wzruszający był moment prze­
kazania sztandaru szkoły, który 
dotychczas z rąk najstarszego 
rocznika przechodził w opiekę 
rocznika najmłodszego —  Mu­
zeum Wojskowemu w W arsza­
wie

Odtąd podoficerowie, posiada­
jący wymagane kwalifikacje, bę­
dą mogli uzyskać stopmń oficer­
ski w ogólnych szkołach oficer­
skich.'

Arty erzy£cl w  Toruniu
TORUŃ, 15. 10. Dziś w Toruniu 

odbyła się w szkole podchorążych 
artylerii 15-ta promocja absolwen 
tów szkoły. Na uroczystości tej p. 
Prezydenta R. P. reprezentował 
gen. Miller, który dokonał aktu 
promowania prymusa szkoły pod­
chorążego Zbigniewa Zająca na 
podporucznika.

Po defiladzie piomo wanych pod 
poruczników odbył się wspólny 
obiad.

dają, że ns Rusi Podkarpackiej wła 
dze czeskie dopuszczają się niesły* 
chanych okrucieństw wobec tam­
tejszych powstańców

Czesi atakując grupy powstań­
ców w okolicy Munkaczowa, przy 
wiązali do przodu czołga pewne­
go robotnika Rusina.

Ludność nie mogła stwierdzić, 
czy człowiek ten żyje jeszcze, czy 
nie. Powstańcy wzięli do niewoli 
kilkunastu oficerów czeskich.

W  okolicach Satoralya Ujheli 
ostatniej nocy słychać było deto­
nacjo granatów oraz strzały Kara­
binów maszynowych. Trwają tara 
ciągła potyczki między powstań­
cami a żandarmerią i wojskiem. 
Po obu stronach są poważne stra­
ty.

Z n ie s ie n ie  
s te n u  w y j ą t k o w e g o

n i Litwie
K O W N O , 15. 10. Po 18-tu lał ach

rzad kowieński zniósł stan wojen­
ny, ogłoszony na terytorium ca­
łej Litwy w r. 1920.

Prezydent podpisał nowe usta­
wy o obronie państwa l narodu.
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Składy własna w większych miastach 

OLA ZAMIEJSCOWYCH, 
wysyłka próbek I materiałów wpi-otl 
< Leszczkowa. p. Laseczków, wo). lwowskie

Uchwały Rady Naczelnej
S t r o n n ic tw a  Z t c h c w & w c z e g o

W  sobotę 15 b. r. pod przewod­
nictwem byłego senatora hr. 
Bnińskiego ud'bylo się w W arsza­
wie posiedzenie Rady Naczelnej 
Stronnictwa Zachowawczego. W  
wyniku obrad Rada powzięła 
między innymi następującą rezo­
lucję.

Rada akceptuje zajęte przez 
Zarząd Główny zasadniczo pozy­
tywne stanowisko w sprawie w 
wyborach do parlamentu i stwier 
dza, że członkowie Stronnictwa 
winni skorzystać z prawa wybor­
czego popierając jedynie kandy­
datów, którzy stoją na gruncie 
zasad chrześcijańskich, narodo­
wych i społecznie umiarkowa­
nych.

Poza tym Rada Naczelna wita 
z radością fakt powrotu Śląska 
Zaolzańskiego do Macierzy, 
stwierdzając, .'.e Polska ma to je ­

dynie do zawdzięczenia iwym 
własnym wysiłkom, a w szcze­
gólności swej konsekwentnej po­
lityce zagranicznej opartej' o si­
łę naszej armii i jednolitą opmię 
społeczeństwa.

Newa sytuacja wytworzona w  
Europie przez kryzys czechosło­
wacki oraz przesunięcie granic, 
jakie w jego wyniku nastąpiły, 
stawia przed naszą polityką za­
graniczną, nowe zagadnienia. Za 
najważniejsze spośród nich Ra­
da Naczelna, uważa uzyskanie 
wspólnej granicy polsko - wę­
gierskiej.

Ciekawe ty lko, na kogo będą 
głosować konserwatyści, skoro 
oozostai im tylko jeden kandy­
dat Cat - M ack iew icz  w W ilnie. 
Drugi bowiem wj braniec kole­
giów w yD orczych , b. poseł Hut- 
ten -  Czapski zrezygnował.
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